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Prenumerata Hiejscowa:
bez odnoszenia:

N a rok 8 rsr.
6 miesięcy 4 „ 
3 m iesiące 2 
1 m iesiąc J Z I M E  W ARSZAW SKI

PrenuiBorata lam iejscow a:
z e d s y ł k ą  

p o c z t ą :

N a rok 10 rs r .

6 7 k .
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r t y j m u j e  s i ę:  w Waraawie, w głównym  kantorze- D yrekcji
przy ulicy Miodowej N. 47 8 i w m nych jej kantorach m iejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarn i M. Wolfa w G ościnnym  dworze Nr. 1 8 , 1 9  i 20 i w Moskwie, w się- 
garni tegoż w domu Rudakow a na Kużnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od w iersza druku  lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne uumera sprzedają się po 5 kop.

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50 k . 

1 m iesiąc — , 8 4  ,

A rtykuły nadByłane bez warunków ze Btrony au tora , sta ją  się zupełną w łasnością D y­
rekcji. A rtykuły n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .— Artykuły i oęłosEe- 
l i t  nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w lJyre,.- 
cji niepóźniej jak o godzinie ,9-ej rano. —  Listy przyjm ują się ty lko frankowane.

Redakcja otwarta Jest dla in ternatów , codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PBÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D lia ła n ia  riądu: U staw a w arszaw skiego towarzystwa

ubezpieczenia od ognia (d . c .) .— O rd e ry .— R ozkaz do wc£sk 
garn izonu  w arszaw skiego. P rzegląd  polityCZUJ- ' Td”
legramy i wiadomości telegraficzne. — Dział miej­
scowy: Ja rm a rk  wełniany. —  K u rje rek . —  Pogoda. 
O św ietlen ie.— K ursa  m onet.- -Wiadomości WCWngtlZDe: 
K w estja  w łościańska. — Archiwum . —  Fałszywy b ile t k re ­
dytowy.  Dziwna prośba. — Wiadomości zagraniczne:
A ustrja . -— F ran c ja . —  W łochy. —  H iszpanja . •—  P o rtu - 
galja .   T u rc ja .—  B elg ja . — A ng lja .—  A m eryka.— A fry­
ka. —Przewodnik Warszawski: i t .  d. — Feileton: Ru­
p e r t  Godwin (d . c .) . ______

Ustaioa warszawskiego towarzystwa ubezpieczenia od 
ognia. (Najwyżej zatw ierdzona 1 maja 1870 r.)

(Dalszy ciąg; pa trz  N . 11 8 i 11 9).
R o z d z i a ł  I V .  Ogólne zgromadzenie akcjonarju- 

szów. § 45. O gólne zgrom adzenia warszawskie­
go tow arzystw a ubezpieczenia^ od ognia, składają 
się w ogóle ze wszystkich akcjonarjuszów tow arzy­
stwa, lecz praw o stanowczego głosu posiadają ty l­
ko akcjonarjusze, mający nie mniej jak  10 akcij, 
na zasadach zaw artych w następujących p a rag ra ­
fach. . ,

§ 45. P raw o głosu dają tylko te akcje, które p rzy ­
najmniej na 3 miesiące przed ogólnem zgrom adze­
niem przepisane były na imię ich posiadacza, Przy_ 
czem od 10 do 49 akcij daje jeden  głos, 50 do 99 
akcij dwa głosy, 100 do 199 akcij trzy głosy, 200 1 
więcej akcij cztery głosy; więcej nad _ cztery głosy, 
akćjonarjusz nie może posiadać. A kcjonarjusze ma­
jący  mniej nad 10 akcij, mogą na mocy wspólnego 
pełnom ocnictwa łączyć swe akcje dla osiągnięcia je ­
dnego lub więcej głosów. A kćjonarjusz k to iy  nabył 
przez połączenie w ten sposób 10 akcij prawo^ gło- 
su, może na mocy § 53-go przyjąć pełnomocnictwo 
do głosow ania i od innego akcjonarjusza m ającego 
praw o głosu. Uwaga. K iedy dom handk)wy_ma_ak-

cje, w tedy na ogólnem zgrom adzeniu jeden  wspól­
nik lub pełnom ocnik reprezentuje w swej osobie ca­
ły  dom handlowy. .

§ 46. Zw ykłe ogólne zgrom adzenia zwołują się w 
pierwszych miesiącach każdego roku, nie później 
końca maja, o czem ogłasza za każdym  razem  za­
rząd  w Gońcu Urzędowym i w dziennikach obydwóch 
stolic i miejscowych, przynajm niej na dwa tygodnie, 
przed dniem wyznaczonym na ogólne zgrom adzenie.

§ 47. N a zw ykłych rocznych zgrom adzeniach o - 
gólnych: a) zarząd kom unikuje wiadomości o poło­
żeniu interesów towarzystwa, przedstaw ia drukow a­
ne roczne spraw ozdanie i ogólny bilans, i p rzedsta­
wia do roztrząśnięcia zgrom adzenia kwestje, jak ie  
powstawały przy prow adzeniu interesów,  ̂a p rze ­
wyższają władzę zarządu; b) na przedstaw ienie z a ­
rządu, ogólne zgrom adzenie oznacza, ja k a  suma 
z zysku poprzedniego roku ma być oddzielona na 
dyw idendę akcjonarjusza, a jak a  włączona do kap i­
ta łu  zapasowego; c) ogólne zgrom adzenie w ybiera 
ze swego łona pięciu deputatów  do rewizji znajdu­
jących się w kasie gotowych pieniędzy i papierów, 
do spraw dzenia korespondencji, ksiąg i dokum en­
tów towarzystwa i porów nania ich z rocznem sp ra­
wozdaniem i bilansem; d) ogólne zgrom adzenie wy­
biera nowych dyrektorów  i zastępców na miejsce 
ubywających i rozstrzyga wszystkie przedstaw ione 
mu przez zarząd kwestje. Uwaga. W  ciągu dwóch 
tygodni przed zwykłem  ogólnem zgromadzeniem, 
wszystkie księgi i dokum enta tow arzystw a otw iera­
ją  się do rozglądania przez akcjonarjuszovv.

§ 48. Żadna spraw a nie może być wniesiona na 
ogólne zgrom adzenia inaczej, jako  przez pośre­
dnictwo zarządu. Jeżeli k tóry  z akcjonarjuszów za­
pragnie zrobić propozycję ogólnemu zgrom adzeniu, 
to udaje się na piśmie do zarządu, k tóry  w razie u- 
znania tej propozycji za pożyteczną i słuszną, przed­
stawia ją  do decyzji ogólnego zgrom adzenia. Zre­
sztą propozycję podpisaną nie mniej ja k  przez dzie- 
gięć osób m ających prawo głosu, zarząd obowiąza-

ny je s t w każdym  razie przedstaw ić do roztrząśnię­
cia ogólnego zgromadzenia.

§ 49. Nadzwyczajne zgrom adzenia m ogą być zwo­
ływane albo z decyzji zarządu, albo na żądanie pi­
śmienne przynajm niej 20 akcjonarjuszów, posiada­
jących razem na swe imię nie mniej dziesiątej części 
wszystkich wypuszczonych akcij. Nadzwyczajne 
zgrom adzenia zwołują się w ten sam sposób co zwy­
kłe, z oznajmieniem przedm iotu mającego być roz­
trząsanym . Żądanie akcjonarjuszów co do zw ołania 
nadzwyczajnego zgrom adzenia ogólnego, zarząd o- 
bowiązany je s t wprowadzić w w ykonanie nie pó­
źniej ja k  w miesiąc po jeg o  oznajmieniu.

§ 50. Z każdego posiedzenia ogólnego zgrom a­
dzenia uk łada się protokół, k tóry  podpisują obecni 
akcjonarjusze, na podstawie § 44-go niniejszej u - 
stawy.

§ 51. O gólne zgrom adzenie uważa się za ważne, 
jeżeli na nie było przedstawione nie mniej %  całej 
liczby akcij od nie mniej ja k  30 akcjonarjuszów.

W  razie, gdyby do term inu wyznaczonego na o- 
gólne zgrom adzenie było złożone mniej nad ozna­
czoną ilość akcij, to za trzy tygodnie zbiera się no­
we ogólne zgrom adzenie, k tóre w każdym  razie po­
winno być uważane za ważne, bez względu na licz­
bę stawiających się na nie akcjonarjuszów i na licz­
bę złożonych na nie akcij; lecz na takiem  drugiem  
zgrom adzeniu mogą być decydowane tylko kwestje, 
przedstawione na pierwsze zgrom adzenie.

§ 52. U chw ały ogólnego zgrom adzenia otrzym ują 
moc obowiązującą, kiedy będą przyjęte przynajm niej 
przez trzy  czw arte obecnych na zgrom adzeniu ak ­
cjonarjuszów lub ich pełnomocników; lecz w ybory 
dyrektorów , ich zastępców i deputatów  do spraw ­
dzenia spraw ozdania odbywają się prostą większo­
ścią głosów. Decyzje ogólnego zgrom adzenia są o- 
bowiąząjące dla zarządu i wszystkich akcjonarju­
szów, tak  obecnych, ja k  i nieobecnych. Uwaga. Z re­
sztą jeżeli ogólne zgrom adzenie, przyjm ie postano­
wienie sprzeczne z istniejącemi przepisam i i z n i-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

RUPERT GODWIN
CZY LI

t a j e m n i c e  b a n k i e r a .

(Dalszy ciąg; P a trz  N r. 9 2 — 1 1 8 ).

. łłłil desperandum, jest dewizą wszystkich m atek 
‘ntrygantek, a pani T revor bynajm niej nie m yśliła 
dać Za w ygranę i zw ątpić o możności połączenia 
-Anastazji z sir H aroldem . Ju ż  nawet uk łada ła  sto­
sowne hu tem u plany w tej właśnie tak  niew dzię-
cz^j chwili.

-lymczasem baronet starał się utrzym ać rozmowę 
o rożnych ogólnych rzeczach: M ówił o operze, o 
galerji obrazów— o przyjem nościach spacerów wio­
sennych—lecz widocznem było że cała ta  rozm owa 
była mu pozorem tylko. N agle bowiem, ozwał się 
bez żadnego prawie odpowiedniego przejścia:

— Ach! Jakaż to urocza osoba z tej panny W est- 
ford! Nie spotkałem  dotąd istoty k tóraby  mnie tak 
zachwyciła. T ak jest piękna i skrom na razem , tak  
nieświadoma potęgi swoich wdzięków... Je s t to nie­
wątpliwie najcudniejsza dziewica ze w szystkich ja ­
kie spotkałem  w życiu i jeżeli chcesz mi oddać 
praw dziw ą przysługę, kochana pani T revor, p rzy­
sługę za k tórą wdzięcznym być potrafię—to raczysz 
mnie przedstawić rodzinie panny W estford. P ragnę

zabrać tę znajomość jak  najrychlej i zobaczyć zno­
w u to czarujące stworzenie. .

— Ależ, sir H aro ldzie—niepodobna mi będzie...
— O h ! błagam  panią, nie chciej źle rozumieć 

moich zamiarów. N iechcę ażebyś mnie pani krzyw ­
dziła myślą, że mogę mieć mniej szacunku dla mło- 
dej panienki d la teg o , iż ona pieszo z balu odchodzi, 
i pracuje uczciwie na kaw ałek chleba— słowem, dla 
tego że je s t ubogą. Nie, pani T revor, na mnie nie 
w pływ ają bynajmniej takie błahe okoliczności. 
W szyscy w iedzą dobrze, że nie jestem  arystokratą, 
ojciec mój zdobył m ajątek w ciężkiej pracy, i dotąd 
w naszej rezydencji w Jv ry , znajduje się zawieszo­
ny w sali jadalnej stary żelazny rydel, którego oj­
ciec mój używ ał kopiąc kanał Slopsall przerzynają­
cy nasze hrabstwo. W idzisz więc pani, że byłbym 
śmieszny bawiąc się w jakąś arystokratyczną dumę. 
Natom iast jestem  m łody, bogaty, niezależny i mogę 
zaślubić każdą kobietę k tórą  ukocham, jeżeli tylko 
zdołam  zasłużyćnajej współczucie. Otóż, jako  znaj­
dującem u się w takich szczęśliwych w arunkach, są­
dzę, że uwierzysz pani gdy ci oświadczę, że mam sa­
me tylko uczciwe zam iary względem panny W est­
ford — a ponieważ wiem że jesteś pani zacną kobie­
tą  i życzliwą mi przyjaciółką, przeto spodziewam się 
że nie zechcesz odmówić mej prośbie i przedstawisz 
mnie rodzinie panny W estford dla oświadczenia jej 
moich zam iarów.

N ic nie zdoła odmalować wściekłości i zm artw ie­
nia, jak ich  uznała pani T revor, usłyszawszy szczerą

mowę baroneta. P rzekonała  się nagle, że ten m iljo- 
nowy młodzieniec k tórego przeznaczyła w myśli na 
męża dla swojej ulubionej córeczki ani dba o nią na­
w et— a natom iast wzdycha do ręk i je j nauczycielki, 
ubogiej sieroty, k tórą  zaledwie raz jeden  widział. 
Lecz pyszna wdowa posiadała w wysokim stopniu 
hypokryzję modnego świata — uk ry ła  więc, acz z 
wielkim trudem , swoje praw dziw e uczucia i p rzy ­
brawszy w yraz serdecznej dla młodzieńca sym patji, 
Zawołała po chwili wydając głębokie westchnienie:

-— D rog i sir Haroldzie! Żałuję pana i to żałuję 
serdecznie. W  istocie, nic szlachetniejszego nad u -  
czucia i zdania jak ie  objawiłeś przed chwilą z takim  
zapałem ... D opraw dy, żałuję z głębi duszy że pa­
dły one na przedm iot niegodny...

— Przedm iot n iegodny! P an i T revor, co chcesz 
przez to rozumieć? — zaw ołał gw ałtow nie m łodzie- 
niec.

—  To, że przed chwilą właśnie, dzisiejszego po­
ranku  oddaliłam pannę W estford  z mego domu, j a ­
ko osobę niemożebną dla tow arzystw a moich córek.

S ir H arold  p o b la d ł u sły sza w szy  te w yrazy  i p y ­
szna A n n ab ella  p o c ie szy ła  się sp ostrzeg łszy , że  je j  
jad ow ity  p oc isk  trafił do celu .

J ed n ak że baronet po  chw ili o s łu p ie n ia , r z e k ł  
znow u: .

— O ddaliłaś ją pani... jak o  osobę nieodpow iednią 
dla tow arzystw a swoich córek? Ależ z jak iego  po­
wodu?

— T ego w łaśn ie  w y ja w ić  panu n ie  mogę, rzek ła
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mej sza ustawą, to zarząd obowiązany jest oznajmić 
o tern zgromadzeniu, a jeżeli po tem zgromadzenie 
pozostanie przy poprzedniem sworn postanowieniu,
a zarząd nie przekona się jego o jego prawDości, to 
obowiązany jest przedstawić ministrowi spraw we­
wnętrzny eh- .g . •,.*«*. ??tSĘ‘W  I

§ 53. Nieobecny akcjonarjuszj posiadający prawo 
głosu, może upełnomocnić druaego,^osiadąjącego 
także prawo głosu; ale jegna dśjj|kba nie może ppsia- 
dać pełnomocnictwa od wf|ą$j osófe. Miej­
sce bankrutów, niepełijktuwtt i małoletnich ha o- 
gólnem zgromadzeniu zastępują syndycy masy, o- 
piekunowie i kuratorowie, bez oddzielnego na to 
pełnomocnictwa.

Ii o z d z i a 1 V. Roczne sprawozdanie. § 54, Ro­
czne sprawozdanie i bilans towarzystwa zamykają 
się corocznie 31-go grudnia, i podpisują się przez 
wszystkich dyrektorów, zarządzającego czynnościa­
mi, buhaltera i kasjera towarzystwa.

§ 55. W  rocznem sprawozdaniu powinny zawie­
rać się wiadomości:

I, Co do przychodu: a) o premjach, jakie wpły­
nęły z ubezoic^zfeii od ognia w roku sprawozdania, 
jak rowntez )jaimT pozostały w zapasie z roku po­
przedniego; b) o otrzymanych procentach i innych 
dochodach wypadkowych.

II. Co do rozchodu: a) o rozchodach na zarząd 
interesami towarzystwa; b) o wynagrodzeniach za 
pożary, tak wypłacanych, jak i mających się wy­
płacić za wypadki ognia w roku sprawozdania, w 
przybliżeniu; c) 0 zapłaconych premjach przy po- 
wtórnem ubezpieczeniu majątku; d) o zapasowych 
premjaćh przeznaczonych na rok następny, które 
powinny w miarę możności odpowiadać w przybli­
żeniu przyjętym przez towarzystwo zobowiązaniom 
pod względem ubezpieczeń od ognia.

§ 56. Bilans powinien zawierać następujące po­
zycje:

I. Pod aktywami: a) gotowizna w kasie; b) ra­
chunek różnych papierów procentowych,; z szczegó- 
łowem ich wymienieniem; e) sumy znajdujące się u 
ajentów i innych osób lub towarzystw; d) różne in­
ne przy prowadzeniu czynności tworzące się ra­
chunki.

II. Pod pasywami: a) zakładowy kapitał towa­
rzystwa; b) zapasowy kapitał: c) zapasowe premje z 
bieżących ubezpieczeń od ognia; d) niezapłacone 
jeszcze straty od pożaru, w przybliżeniu; ej rachu­
nek dywidendy;/) niezapłacone skarbowi opłaty: g) 
różne inne przy . prowadzeniu czynności tworzące 
się rachunki.

§ 57. Do roztrząśnięcia i sprawdzenia sprawozda­
nia, akcjouarjuszu znajdujący się na ogólnem zgro­
madzeniu, wybierają z łona swego 5-u deputatów 
mających prawo głosu, którzy w ciągu miesiąca obo­
wiązani są sprawdzić sprawozdanie z księgami, do­
kumentalni, kasą i majątkiem towarzystwa. Jedno­
głośny wniosek deputacji ,o prawidłowości sprawo­
zdania i bilansu, uznaje się za zatwierdzenie spra­
wozdania. Przy różności głosów deputacji w tym 
przedmiocie, sprawozdanie i, bilans, oraz zdania 
członków deputacji i wnioski zarządu wnoszą się 
na ogólne zgromadzenie, jrtóre natenczas zwołuje 
się bezzwłocznie.

z wielką godnością pani Trevor. Są tajemnice, któ­
rych kobieta umiejąca się szanować nie odsłania 
przed nikim. Nie chcę brudzić mych ust opowiada­
niem sceny, jaka zaszła pomiędzy mną a panną 
Westford niedawno. Poprzestań więc pan na tem, 
że panna ta została oddaloną z mojego domu dla po­
wodów zupełnie słusznych.

— Lecz jakież te powody? błagam panią, zawo­
łał młodzieniec.

—: Powtarzam panu, że tego wyjawić ci nie mo­
gę. Zdaje mi się przecież, że nie powinieneś pan 
wątpić o prawdzie słów moich, skoro je za rze­
telne podaję.

— Wątpić o szczerości i o prawości pani, droga

Jiani Trevor! Jakżebym zdołał? Jakiż powód mia- 
abyś pani występować niepx-zyjaźnie względem tej 

biednej panienki?... Nie! nie wątpię o prawdzie słów 
pani... lecz zraniły mnie one dotkliwie. Có-ż pani 
chcesz? ja, który niedawno jeszcze śmiałbym się był 
w żywe oczy każdemu, ktoby utrzymywał przede- 
mną, że można się zakochać na serjo, od pierwszego 
spojrzenia ;— ja sam czułem się już tak podbitym 
przez pannę Westford, tak przywiązanym, do niej, 
jakbym ją znał był od dzieciństwa. Możesz więc pa­
ni wyobrazić sobie, jak bardzo zabolało mnie roz­
czarowanie tak nagłe... jak mnie zraniła do żywego 
wieść, iż ta osoba nie jest godna szacunku uczciwe­
go człowieka. odueo ojI i —

Baronet w swojej naiwności młodzieńczej, nie 
8tarał się nawet ukryć stanu swoich uczuć. Ana-

§ 58. Roczne sprawozdanie ogłasza zarząd w 
Gońcu Urzędowym i dziennikach stołecznych i miej­
scowych. ,,j<

§ 59. Drukowane egzemplarze sprawozdania do­
ręczają się każdemu obecnemu na ogólnem zgro­
madzaniu, akejonarjuszowi, i rozdąjąsię w zarządzie, 
w ćjągu dwióchJygodgi poprzedzających dzień wy­
znaczony na ogólne zebranie, vrsaystkim akcjónarju- i  
szum, pragnącym otrzymać';takówe.

R o z d z i a ł  VI. o ,  ictĄ&smu się kapitału zdjpa- 1 
śowego i rozdziale zysków. §fw:' Po roztrząśnięciu I 
rocznego sprawozdania zarządu i zatwierdzeniu ta- | 
kowego przez ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów, i 
z czystego rocznego dochodu oddziela się nie mniej j 
10% na ogólny kapitał zapasowy i odpowiednia 
część na wynagrodzenie dyrektorom (stosownie do 
§ 40); pozostała suma udziela się na dywidendę ak- 
cjonarjuszom, a jeżeli przytem stosunkowo do wnie­
sionego przez akcjonarjuszów kapitału będzie przy­
padało na dywidendę wyżej nad 12:’/0, to przewyż- 
ka nad 12% udziela się wszystkim założycielom, z 
z warunkiem jednak aby to premjum założycielskie 
nie przewyższało 10% wspomnionego czystego zy­
sku. Reszta, gdyby pozostała po udzieleniu tego 
premjum założycielom, bezwarunkowo przyłącza 
się do dywidendy akcjonarjuszów. Założyciele mo- , 
gą ustępować jak jeden drugiemu, tak i osobom 
postronnym, swoje prawo do wspomnionego pre- 
mjum. Uwaga. Prawo do otrzymywania tego pre­
mjum zachowują założyciele w ciągu 25-ciu lat ód 
dnia zatwierdzenia ustawy.

§ 61. Odłączanie od ogólnego kapitału zapaso­
wego ustanowionych w poprzedzającym paragrafie 
procentów, może ustać z decyzji ogólnego zgroma­
dzenia akcjonarjuszów, skoro wyniesie on co do o- 
peracij ubezpieczeń od ognia, nie mniej jak300,000 
rsr, j

§ 62. Kapitał zapasowy przeznacza się na pokry- ; 
cie strat i na udzielanie akcjonarjuszom pewnego j  
procentu, stosownie do okoliczności, w takie lata j 
kiedy nie będzie zysku, albo będzie zbyt ograniczo­
ny, tak jednakże, aby całe udzielenie z kapitału za­
pasowego, nie przewyższało 5%.nominalnej ceny 
akcji.^ _

§ 63. Wydatki, ponoszone z kapitału zapasowe­
go, powinny być pokryte z zysku lat następnych,

§ 64. Premja zapasowe (§§ 55 i 5.6) koniecznie po- j 
winny być przenoszone na następny rok w taki spo­
sób, ażeby odpowiadały wszystkim zobowiązaniom 
towarzystwa, o ile można w przybliżeniu.

§ 65. Dywidenda wypłaca się akcjonarjuszom lub 
ich pełnomocnikom w samym zarządzie i o dniu tej 
wypłaty ogłasza się ,w dziennikach.. Termin wypła­
ty wyznacza się nie później jak w cztery tygodnie 
po zatwierdzeniu rocznego sprawozdania przez o- 
gólne zgromadzenie.

§ 66. Jeżeli akcjonarjusz lub założyciel, albo ich 
spadkobiercy w ciągu 10 lat nie stąwią się po od­
biór dywidendy lub premjum, to fundusze to prze­
chodzą na własność towarzystwa i. włączają się do 
kapitału zapaso wego, Z tego wyłączają się wypadki, 
kiedy p własność akcji wyniknie spór lub proces. 
Natenczas po skończeniu sprawy dywidenda wypła­
ca się za cały czas, na mocy wyroku sądowego.

stazja spoglądała nań urągliwie i pogardzającym 
wzrokiem, a wspomnienie Wioletty, która potrafiła 
aż tak dalece oczarować i ujarzmić serce i umysł 
sir Harolda, budziło w.niej nienawiść nieubłaganą.

Nagle sir Harold począł się żegnać zdaniami, mó­
wiąc:

-^  Obawiam się czy nie byłem śmiesznym i czy 
nie zasłużyłem na słuszne szyderstwa ze strony pań. 
Lecz, jestem niestetyprozpieszęzonem dzieckiem ła­
skawego losu inie przyzwyczaiłem się jeszcze znosić 
mężnie spotkanych wżyciu zawodów, ani też umiem 
ukrywać doznawanychwyrażeń. Raczciewięc panie 
przebaczyć mi, jeżelimimovypli popełniłem coś prze­
ciwnego waszym, tak dystyngowanym pojęciom. 
Żegnam panie%-( ^nsideS vim* ierili

To rzekłszy bąronet, uścisnął ręce obydwom pa- 
nioni i chciał już opuścić salon — lecz pani Treror, 
była kobietą umiejącą korzystać z każdej okoliczno­
ści i dla tego z czarującym uśmiechem ozwała się 
zatrzymując lekko młodzieńca:

— Spodziewam się, kochany sir Haroldzie, że 
zrobisz nam. przyjemność, obiadując u nas jutro, i 
towarzysząc nam następnie do Covent Garden^ gdzie 
mam na jutrzejsze przedstawienie lożę lady Mor- 
daunt. Tylko, bardzo proszę, nie odmówić mi tej 
grzeczności! Anastazją, która tak wysoko ceni pań­
ską głęboką znajomość muzyki, pragnie usłysżyć 
twoje zdanie o jutrzejszej operze.

Młody człowiek, po chwiło wem wahaniu się, przy­
jął zaproszenie—a przyjął je  nie dla tegoj ażeby go

§ 67. Od nieodebranych w właśćiwjih dźaśłe^ńm 
dywidendowych, w żadnym wypadku nie wypłacają
się procenta.'1” "” * ™ !" 1 i " »

Ordery. —  Przez Najwyższy reskrypt z dnia 21 maja u- 
dzielone zostały przewielebnemu Platonowi, arcybiskupo­
wi dońskiemu, brylantowe- znakiÓCesarskiego orderu ś w. 
A l e k s a n d r a  N e  w źłk i dS; o. — Przez Najwyższy re­
skrypt z dnia 1 7 ki5etuiaw. b., małżonka. nadzwyczajnego 
posła .w KonśtantynigjmlSi, Jen^aAdjutanta Ignatjewa, Ka- 
taśsyiłlt łieoiWiłówna,' zo$ta& jłrz^ętą w poczet dam orde­
ru ś w. K a t a r z y n y  mniejszego krzyża. (Gon. Urzęd.)

Rozlcaz do wojsk garnizonu warszawskiego, z dnia 1 
czerwca 1870 r. —- Z powodu spodziewanego przybycia do 
Warszawy Najjaśniejszego Cesarza, zawiadujący pałacami 
Cesarskiemi żąda nadesłania do biura pałacowego imiennych 
list jenerałów, dowódców pułków i dowodzących osobnemi 
oddziałami wojska. Ponieważ niektóre z tych osób miesz­
kających w Warszawie lub zostających w ganizonie, może 
zmieniły' obecnie mieszkanie, przeto dla dokładnego sporzą­
dzenia listy, pomienione osoby zechcą nadesłać do biura ko- 
mendentury warszawskiej swe adresa na 6-ty b , m. 
— — ii ..liii— — — a— —

W arszaw a, 
t i q l a  6  s ł 8 j ł  C * e r w c a .

Dzienniki czeskie wyrażają, z corąz większą 
zaciętością niezadowolnienie z gabinetu, z po­
wodu nierozwiązania sejmu czeskiego, uważa­
jąc za zniewagę to, że gabinet postąpił inaczej 
z sćjmern morawskim niż z sejmem czeskim. 
Zdaje się, że w Morawji ludność weźmie udział 
w wyborach, a nie przyjmie całkowicie pro • 
gramu pochodzącego z Pragi, gdyż znajdzie 
się w sejmie morawskim dość silne stronnictwo, 
które ojwiadczy się za wyborem delegatów do 
rady państwa, opierając się iż rząd spełnił wy­
rażone, w deklaracji sejmu morawskiego ży­
czenia.

Kwestja kolei zelaznej przez górę św. Gotar- 
daj, którą pojutrze to jest w poniedziałek, bę­
dzie przedmiotem interpelacji w ciele prawo- 
dawczem franeuzkiern, ciągle zajmuje u m ysły . 
Ń ordd . A lly. Z tng  powiada, iż kwestja wspo- 
inniona należy do rzędu takich, które można 
uważać za załatwione, nim przyjdą pod roz­
prawy i utrzymuję, że tak samo jak ona oce­
nia tę sprawę Comtitutionnel. Jednakże ten 
ostatni dziennik oświadcza, że ponieważ niezbę- 
dnem jest aby kolej mająca się zbudować, wy­
łącznie była zależna od państwa neutralnego, 
przez, terytorjum którego będzie przechodziła, 
przęto zdauie M or (Id. M ig . Z tng , że interpela­
cja p. Mony nie zachwieje przyjaznych stosun­
ków pomiędzy Francją a Niemcami, wtedy 
tylko byłoby słuszne, gdyby Prusy stanowczo 
zapewniły neutralność tej kolei. Zatem zga-
ujęhi uprzejmość matki lub zalotność córeczki, lecz 
dla tego jedynie, iż sądził że zdoła jeszcze dowie­
dzieć się od tych pań czegoś, szczegółowo określa­
jącego winę Wioletty.

Biedny Jjarmmt wyjechał z willi mam Trevor nie 
tylko zmdrawiony <ńdzidloilenii mu nowinami, lecz 
iupokorzony w duszy tem przeświadczeniem iż tak 
szybko i tak 8 |p ^ ^ j(y i^ fh jd .^ ę w c z y n ę  z repu­
tacją zbrudzoną.

R o z d z ia ł  X IV .
I znowu ciemna chmura smutku zawisła nad skro- 

mnem mieszkaniem, w którem Klara z dziećmi o- 
brała sobie przytułek. Wioletta znowu czyńłła no­
we kroki1 do pozyskania posady, lecz wszystkie peł­
zły na niczem. Nie zdolna do kłamstwa, biedna 
dziewczyna nie ukrywała przed nikim, że ostatecz­
nie trudniła się nauczycielstwem w Londynie, gdy 
jednak upornie odmawiała wymienienia nazwiska 
domu w którym uczyła, a gdzie chciano zaśiągnąć 
wiadomości,VJej prowadzeniu się i zdolności—p o ­
trząsano głową i nie chciano brać na ryzyko pa­
nienki, której młodość i nadzwyczajna piękność, 
tem większe jeszcze budziły podejrzenie.

Takim to sposobem Wioletta, ńa samym progu 
życia, znalazła się w ogromnej stolicy, z opinją wąt­
pliwą, pozbawiona przyjaciół i wszelkiej od ludzi
pomocy. iiiatflń ' r'\

Po raz pierwszy wtedy młodć dziewczę uczuło 
gorycz zwątpienia; po raz pierwszy zabrakło jej od­
wagi do walki z losem. . "j ; (d. c. n.)
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dzaoie się Constitutionnela ze zdaniem Nordd.
-Mg. Ztng j e s t  bardzo warunkowe.

Wczorajszy nasz telegram  o wniosku p. 
Hantjens w ciele prawodawczem Irancuz- 
kiem, był nieco niejasny i niedokładny; p. 
Hantjens bowiem, domagał się nie powiększe­
nia cła wchodowego od mąki i zboża, ale prze­
ciwnie, obmyślenia środków dla obniżenia ich 
ceny. P. Forcade występował przeciwko te ­
mu wnioskowi, jako dążącem u do zniesienia 
ceł od artykułów  Żywności i mogącemu od­
działać szkodliwie na handel tei.ru artykułami. 
Gabinet zaś uwydatnił, że należy z wielką o- 
strożuością przystępować do zmian istniejących 
przepisów w tym  przedmiocie, i w skutku te- 
gO wniosek p- Hantjensa przekazany został do
komisji. axvrv  nr ,iei5an asędaiwtfa

Odezwa Espartery do jego stronników aby
nie usiłowali popierać jego kandydatury do 
tronuj której stanowczo się wyrzeka i nie mie­
szali jego nazwiska do spraw publicznych, jak  
się zdaje, była następstwem oświadczeń jene­
rała  Prima w kortezach i przyrzeczenia, że 
w ciągu trzech miesięcy wynajdzie odpowie­
dniego kandydata.— Wiadomości o abdykacji 
królowej Izabelli są nieco sprzeczne. Kiedy 
niedawno zapewniano, że złożyła ją  ona w rę­
ce cesarza Napoleona, a pewien mąż stanu ze 
stronnictwa umiarkowanego przywiózł jej od­
pis z Paryża do M adrytu, L a  France donosi, 
że dopiero jeden z stronników byłej królowej 
przybył z M adrytu do Paryża, w celu nakło­
nienia jej do abdykacji.

Kroki robione przez rumuńskiego ajenta p 
Stratsa w Konstantynopolu, w przedmiocie 
monety rumuńskiej, pozostały bez skutku. 
Porta zgadza się wprawdzie aby na monecie 
jej było popiersie księcia Karola, ale domaga 
się także aby był na niej jaki znak wskazują­
cy zawisłość księstw naddunajskich od sul-

Ostatnie, uzupełniające wybory do belgij­
skiej izby deputowanych zmieniły w mej siły 
stronnictw na niekorzyść liberalnych. Poprze­
dnio liczyła ona 75 członków liberalnych na 
49 katolickich, zatem gabinet rozporządzał 
większością 26 głosów. Teraz zas znajduje się
w niej równa liczba liberalnych i katolików.

Nordd. Allg. Z. uważa za dziennikarską ka­
czkę spowodowaną przez upały i posuchę poli­
tyczną, d o n ie s ie n ie  paryzkiego dziennika Centre
qauche, jakoby hr. Bismarck miał udać się do 
kąpieli morskich w Anglji, po to, żeby usunąć 
ciągle powtarzające się żądania ze strony wie - 
ko-brytańskiego gabinetu, ostatecznego uie- 
gulowania kwestji północnego Szlezwigu.

   iSeaeaataM M M wM M  — ............ .

W iadom ości telegraficzne.
* Moskwa 3  (15) czerwca. D ziś raczy li p rz y b y ć  

do M oskw y Ic h  C esarsk ie  W y s o k o sc ie  W ie lc y  
K siążę ta  K o n stan ty  M iko łajew icz i M i k a j  K o n ­
stan ty  no w icz i pow itan i zostali z zapałem . Ącń C e­
sa rsk ie  W yso k o śc ie  w yjadą z tąd  w ty c h  dn iach  do 
N iżnego N o w o g ro d u .-D z iś ,  o godzin ie 6-ej z  ran a , 
d w a ' słon ie, o raz  kon ie  podarow ane  p rzez  em ira  
kucharsk iego , w yeksped jow ane zostały  z tąd , d ro g ą  
żelazną M iko łajew ską, do  P e te rsb u rg a . (W ie cz . 
Gaz.)

* P ariii l ó  (3) czerwca. N a  dzisiejszem  posiedze- 
n iu  ciała  p raw odaw czego , H aen tjen s  postaw ił w nio- 
8ek, m ający n a  celu  zm niejszenie sku tków  w ysok ich  
cen  zboża. F o rc a d e  w y stąp ił p rzeciw  te m u  w nio - 
skow i, takow y  bow iem  m a n a  celu  zn iesien ie ce ł od  
a rty k u łó w  żyw ności i odd zia ła łb y  je d y n ie  n iek o rzy ­
stn ie  n a  h ande l zbożow y i  szkodliw ie d la  w szyst­
k ich  stron. Ze s tro n y  rzą d u  zrob iono  uw agę , że n a ­
leży  p rzystępow ać do zm ian w te razn ie jszem  p raw o ­
daw stw ie z nadzw yczajną og lędnością i bez pośp ie­
chu. W  końcu w niosek  H ae n tje n s’a p rzekazany  zo­
sta ł kom isji. — Journal officiel donosi, że cesarz  p re -  
2ydow ał w czoraj z ra n a  n a  posiedzeniu  ra d y  m in i­
strów . — Z pow odu  a r ty k u łu  zam ieszczonego w 
L o rd d . .4. w  przedm iocie  d ro g i żelaznej p rzez 
g ó rę  ś. Grotarda, Constitutionnel ośw iadcza, że F ra n ­

cja  chce je d y n ie , ażeby  d ro g a  ta  za lezną b y ła  w y łą ­
cznie od k ra ju  n eu tra ln eg o , p rzez  k tó ry  zostan ie po ­
p row adzoną . P o n iew aż  P ru s y  okazu ją  ze w szech 
m iar sk łonność do zabezp ieczen ia  tej neu tra lności, 
p rze to ' L o rd d . A . Z . m a słuszność, je ż e n  w ynurza  
p rzekonan ie , że in te rp e la c ja  depu tow anego  M ony 
n ie w p łyn ie  na n aru szen ie  d o b ry ch  stosunków  po ­
m iędzy obu k rajam i. ( W olffs 1 . 13.)

 ---------
* ( J  a r  m a r  k  w e jfn  i a n y). D zień  w czorajszy 

b y ł w  u rzędow em  zn aczen iu , ostatnim  dniem  j a r ­
m a rk u  w ełn ianego  w W arszaw ie ; dow ozy w iększych 
partii usta ły ; speku lanc i tru d n ią cy  się zakupem  w e ł­
n y  po w siach i fo lw arkach , po w iększe, części obo­
w iązani k o n trak tam i podąża li z dostaw ą, k to ia  szła 
m b  sk ład  do m agazynu  bankow ego . N a w agach 
m iejskich  i bankow ych przew ażono w czoraj pudów  
5,715 funtów  27, co w p o łączen iu  z ilością  p o p rz e ­
dn ią daje ogó lną sum ę pudów  26,676 iun t. 27, k tó rą
należy  uw ażać za  ogó ł w ełny teg o rocznego  jarm ay-
ku. O g o ł ta k i w ry k u  zesz łym  w ynosił pu d . 37 ,b o i 
funtów” 3 0 ‘y,, z po rów nan ia  w ięc okazu je  się, ze te ­
go roczna  dostaw a w po rów nan iu  z zeszłoroczną 
m niejszą je s t  o pudów  10,975 funtów  3 /j upcow
dla za k u p u  w ełny  p rzy b y ły ch , w czoraj d a ł się wi­
dzieć B one z R y g i i A lte r  z C ieęhaiiow ca. Z nacz­
niejsze p a rtje  zakupili:, F ie d le r  z O p a tó w k a  pudów  
500, R ep b an  z K alisza  pudów  oOO, Ż akam i z B ia łe­
g o sto k u  pudów  500, K ry s ik  z O zo rk o w a pud . oOO, 
kom isan t barona  S tieg litza  z P e te rsb u rg a  i P e u k e r  
nudów  400, F re u n d  z W ro c ław ia  pudów  400, G y- 
pe l ze Z g ie rza  pudów  300, M a rg u h e s  z O zo rk o w a 
pudów  3 0 0 , Ś ch re te r  z O zo rk o w a p u d ó w '300, b za i-  
b ler ze Z g ie rza  pudów  200, S te inm an  d la  K ra m a  z 
T om aszow a pudów  200, O tto  S chultz  z Ł o d z i pud . 
200, B one z K yg i pudów  200, A lte r  z C iechanow ca 
pudów  100. W czoraj za  ce tn a r w ełny  w ysoko  cien­
kiej p łacono  od  ta la rów  100 do 120, za  cienką od 
ta la ró w  84 do 95, za sred n io -c ien k ą  od ta l. 70 do 
80. Jeszcze  w czoraj do p a rtji try k ó w  h rab ieg o  C h ła ­
pow skiego  z K sięztw a P o zn ań sk ieg o  p rzy b y ło  sz tuk  
18 W spom nie liśm y  onegdaj o trzech  pysznych  ok a­
zach  try k ó w  z rasy  K am bouille t, dostarczonych  p rzez  
p. K ibo lta  w cen ie rs. 300, 400 i 500. T ry k ó w  ta k  
w ielk ich  i z ta k  bogatem  ru n em  daw no ja rm a rk i 
w ełn iane nie m iały . T ry k  najw iększy  za r s .  oOO d a­
je w ełny w strzyży  funtów  m niej więcej 24, k i tu y  
zw yczajne b a ra h y  pop raw nej rasy  d ają  około  funtów 
5. T ry k i p. lb b o l ta  og lądane były  z podziw em  i na- 
leżnem  uznaniem , o ile  nam  je d n a k  w iadom o,_ m e 
znalazły  nabyw ców , tru d n o  bow iem  odw ażyć się na 
ta k  w ysoką cenę za żyw y tow ar, k tó ry  bądz choro­
bie, bądź innem u w ypadkow i ła tw o  u ledz m oze. M i­
mo u p ły w u  te rm in u  n a  ja rm a rk  p rzeznaczonego , 
ru ch  hand low y  nie u s ta ł i odbyw ają  się tran zak c je  
k u p n a  i sp rzedaży , te  je d n a k  są po za obrębem  u rz ę ­
dow ych no tow ań. O g ó l n e g o  sp raw ozdan ia  z te g o ro ­
cznego ja rm a rk u  z odpow iedniem i bilansam i w k ró t­
ce złożyć n ie  om ieszkam y. Ł <fr ,

* ( U k u r j e r e K ) .  W czora j pom im o złow roz- 
bnego poprzedn io  p ia n ia  kogu tów , pom im o g ro m a­
dy c lnnur g rom adzących  się n a  horyzoncie, pogoda
d o trzy m ała  je d n a k , a  n a  dziś ju ż  n aw e t u s ta liła  się 
całk iem . W ie lk a  t o  pociecha d la  ubog ich , na ko ­
rzyść  k tó ry c h  u rzą d zo n a  dzisiejsza zabaw a m uzy-
kalno-k w iato w o -lo tery jn ie -m ask arad o w a w o g ro ­
dzie S ask im , m a za sobą w ielkie szanse pow odzenia, 
tem bardzie j że o rk ie s tra  S traussa , id ąc  za daw nym  
p rzy k ła d em  B ilsego , ofiarow ała.się g ra ć  podczas tej 
zabaw y w  ogrodzie . P rzy taczam y  tu  nazw iska 
dam  k tó re  rac zy ły  p rzy ją ć  n a  siebie sp rzedaz k w ia ­
tów , cuk rów  i t. p.w  nam iotach , i tak : w nam iocie 
1 -m  H r .  A le k sa n d ra  z L avalow  K ossakow ska , l i r .  
I z a  z lir. B orchó  w P o to  cka, H r .  S te fan jaz  M o n k o m ch  
P la te ro w a . 2 -m  p. N a ta lja  B ogow olska, p . H e ­
le n a  K oelichen , p . L ub o w id zk a , p . H e le n a  1 aw liko  
w ska. 3-m : H r .  H e le n a  O strow ska. I g *
M ansfield , k siężna Tem szew . o-m : H r .  E lf ry d a Z a -  
m ojska i hr. K a rp io w a  P rzezd z ieck a  6-m: J W . 
H ra b in a  B e rg  N am iestm kow a, jen - Sobolew  z có r­
kam i, s e n a to ro w i F an sh aw e  z c ó rk ą  je n . R o zw a­
dow ska, je n . L ac h n jc k a  i  p. W ilg o c k a . 7-m : H r .  
Iza b e lla  z M ich ało w sk ich  Ł u b ień sk a , p . A lek san ­
d ra  z Ł uszczew sk ich  M ierzyńska , p. J a d w g a  z S zy ­
m anow skich  N ak w ask a  i h r. L u d w ik a  Ł u b ień sk a . 
8-m : p. M a ija  R aw icz, p . L u ce ń sk a  z có rką , p . 
G arb iń sk a  i z Ł u b ie ń sk ich  M acie jow ska 9-m : J e -  
n e ra ło w a  K ra sn o k u tsk a , p  M a rja  W o ło w sk a  t  p. 
M ichalina  Z aborow ska. G ospodarzam i zas w  n a ­
m io tach  podczas te jże zabaw y będą: w 1-m , p . iv sa - 
w ery  L u ceń sk i, w  2 -m  D r. P aw lik o w sk i, w  3-m  p . 
L e o n  K arasiń sk i, w  4 -m p. Jo z e f  Z elt, w 5-m  A n to n i 
W e rn e r ,  6 -m  p. K a lik s t P o tk ań sk i. w  7 -n ip .  S tan i­
sław  M odlińsk i, w 8-m  p. W ład y s ław  W o ło w sk i, 
w  9-m  p. S tan is ław  Ja -s iń sk i.

! —- W y s taw a  p e te rsb u rg sk a , s ta ła  się p rzed m io -
i tern żyw ego  zajęcia tu tejszej publiczności, a  w szyst- 
| k ie  p raw ie  p ism a w arszaw sk ie  zam ieszczają m niej 
I w ięcej śc isłe  o niej w iadom ości. P om iędzy  a r ty k u -  
■ łam i o te j w ystaw ie, zw róciła  naszą  u w agę w y b o r-

za-n ie nap isana , korespondencja  z P e te rsb u rg a ,
| m ieszczona w  „K ło sac h ”, k tó ra  tam  z m iejsca, op i- 
fśu je  każd y  dz ia ł w yrobów , rep rezen tow anych  tak  z  
j C esarstw a ja k  i z K ró lestw a , i z w idoczną bezstron­

nością a p raw dziw em  znaw stw em  takow e ocenia, 
i O tóż w  ko respondencji te j, w  N . 259 K łosów  spo­

tykam y  g o rzk ie  p raw d y  w ypow iedz iane  pow ażnie i 
i uczciw ie p p . s to larzom  w arszaw sk im , k tó rz y  z w y­

robam i sw ojęm i, w yslanem i n a  w ystaw ę .nie pop isa­
li się W cale, i  p rzy  ta k  znakom icie eleganck ich , a r -  

| tystycznyćh  p raw ie  w yrobach  m ebli, jak iem i się tam  
j odznaczają np.: fab ryk i b rac i L iz e ray  lu b  pp. S tań g e  
i Petit,, P a n ie r  H ofm ana , i inne m iejscow e p e te rs -  
! bu rggk ie fab ryk i, w y g ląd a ją  n a d e r  .sm utnie.- T oż sa- 
! m o p raw ie  k o responden t „K łosów ” , za rzu ca  j  fab ry - 
j k ań to m  ran i d rew n ianych  z W a rsza w y , pom iędzy  

k tó rem i je d e n  ty lko  p. K ow alew sk i odznaczyć się 
1 po trafił. Za to  k o resp o n d en t oddaje w ielk ie pochw a- 
I ły  fo rtep ianom  z w arszaw sk ich  fab ry k : A nton iego  
! H ofe ra , o raz K ra lla  i S e id le ra , a ju ż  t o tografjam i 

M ieczkow skiego  nacieszyć się n ie  m oże. O to  co o n ich  
pow iada: F o to g ra f  je p . M ieczkow sk iego  z W a r ­
szaw y, w y ró żn ia ją  się ta k  dalece od  w szystk ich  in ­
nych , że ju ż  dziś, uczęszczający n a  w ystaw ę, je d n o -  
zgodnie p rzy zn a ją  im  p rze d  w szystk iem i p raw o  , do 
z ło tego  m edalu . Ze w szystk ich  stro n  tu  się o dzy ­
w a  życzenie, że b y  p . M ieczkow sk i tern  sw ojem  p o ­
w odzeniem  d a ł się sk łon ić  do za łożen ia  w  tu te jszej 
sto licy  w zorow ego  p o d  w szelk iem i w zg lędam i za­
k ła d u  fo tograficznego , ja k im  się ju ż  cieszy W a rsz a ­
w a; ko rzyśc i z tąd  d la  n iego , b y ły b y  z pew nością 
n ieobliczone. K o resp o n d en t chw ali tak że  b a rd zo  
fo tografje  pochodzące z p e te rsb u rg sk ich  zak ładów  
B e rg a  m asko i D e n ie ra  —  u bo lew a zaś b a rdzo  n ad  
p ro d u k cjam i g łośnego  u  nas za k ła d u  pp . K lo ch a  i 
D u tk iew icza, k tó ry ch  ro b o ty  (p o w kułaJ odznacza­
ją c e  się d o tą d  p ięknością  w ykończen ia  i w ielk im  g u ­
stem , tu ta j  n ie  bardzo  się, an i je d n em  ani d ru g im  
nie zalecają. C zy  n ie fo rtunne pom ieszczenie ich  
obok  p . M ieczkow sk iego , czy też  inne ja k ie  p rzy ­
czyny, w p ły n ę ły  n a  ń iek o rzy śtn e  w rażen ie, ja k ie  
p rac e  te  sp raw ia ją , n ie  w iem y. K o resp o n d en t w spo ­
m ina je szc ze  o fo to g ra fa c h  G efliu g e ra  z R y g i, od ­
b ity c h  n a  jed w ab n e j m aterji, k tó ry m  je d n ak ż e  w yż­
szości n a d  zw ycżajnem i n ie p rzyznaje . _ Ju ż to  fo­
to g r a f  e M ieczkow sk iego  m uszą się p ięk n ie  p rez en ­
tow ać n a  p e te rsb u rg sk ie j w ystaw ie, k tó re  n aw et w  
150 n u m erze  „S t. P e te rsb u rg sk ic h  W iadom ości” 
w spom inają o n ich  pochlebnie, tw ierdząc , żę^publi­
czność zw iedzającą w ystaw ę, najw ięcej za jm ują oso­
bliw ości tam  p rodukow ane, i że: „ rz ad k o  k to  w idział 
a rm a ty  w ag i 3 ,000 pudów , d jadem y I d ro g ie  kam ie­
n ie po 200,000 ru b li, b iu rk o  orzechow e za  3 ,000 ru ­
b li, albo ta k ą  k o lekcję  p ięknych  kob ie t, ja k ie  w y­
staw ił w  sw ych p rzepysznych  p o r tre ta c h  fo tografi­
cznych p. M ieczkow ski z W a rsza w y .”

   K ró lik o w sk i zaproszony  n a  gościnne w ystę­
py  do K ra k o w a , zabaw i tam  przez trz y  tygodn ie .

— Z d ro w ie  Ż ó łkow sk iego  po  pow roc ie  z K a r ls ­
b ad u  po lepszy ło  się obecnie. _

O negda j za  b ile tam i spacerów em i w yjechało  
z W arszaw y  ko le ją  żelazną W a rsza w sk ą  W ied e ń ­
ską 232 osób. . „  ,

T - D n ia  23 b. m. dane będzie w  P e tro k o w ie
p rzedstaw ien ie  am ato rsk ie  n a  k o rzy ść  u b o g ic h  m iej­
scow ego dom u schron ien ia  i ich  ochrony .

_  N akon iec i do o g ró d k a  p o d  L ip k ą , czyli szu­
m nie zw anego  E lis iu m , p rzy b y ła  ju ż  trU pa n iem iec­
ka. P e rso n e l je j  z łożony  z osób 22 je s t  na jlicz ­
niejszym  z do tychczasow ych. N iech że się p an i L u -  
k a tsy  w  A lcaza rze  trzy m a te raz  ostro... g dyż  pan  
T re u  w  E lis iu m  w y d a  je j w alkę W spółzaw odniczą
n ie n a ż a rty  zapew ne. . .

P o s łań cy  publiczn i, zam iast n iedogodnych  i 
pa lących  g łow y  kapeluszy  skórzanych , p rzy w d zie­
li czapki. ,  , ,.. ,

_  M nóstw o tra tew  z d rzew em  budulcow em , o raz
ze zbożem  tw ardein , p ły n ie  W is łą  do G dańska.

  Zaonegdaj, cieśla R ezner, p racu jąc  przy ob ijaniu  lo ­
ży 2 -go  p ię tra  w budującym  się tea trze  letnim^ w ogrodzie 
Saskim , z powodu załam ania się pod nim deski, spad ł na 
ziemię i tak  mocno p o tłu k ł się, że po odwiezieniu go do 
szpitala  św. Ducha, tam że natychm iast zm arł. O czem nie­
zależnie od zarządzonego ze strony policji dochodzenia, za­
wiadomiono sąd. , , ,

—  Jó ze f Andruszkiew icz, chłopiec z gm iny M okotowa, 
prow adząc przez pole m okotowskie konia wyścigowego zo- 
‘stał p rzez  tegoż uderzony nogą w p iersi, chłopca odesłano
do szp ita la  św. D ucha.

— W  cyrkule Zaimkowym, n a  u licach : P w n e j ,  na  ro g u
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Trębackiej i Nowo-Senatorskiej, dostrzeżono psy wściekle, 
z których pierwszy przez stróża domu N r. 10, a drugi przez 
strażnika policyjnego zabite zostały.

—  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, w bawa- 
rji pod Nr. 590, Omencener pisarz prywatny, pokłóciwszy 
się z Józefem Brezlingiem, uderzył tego ostatniego szklan­
ką w głowę i skaleczył mu mocno nos i czoło; Brezlinga Po­
desłano do szpitala Dzieciątka Jezus, a Omencenera aresz­
towano.

— W  cyrkule Łazienkowskim, M arjanna Matuszewska 
służąca, przechodząc przez aleję Ujazdowską, potknąwszy' 
się , upadła i stłukła sobie mocno nogę prawą; po opatrze­
niu przez felczera, odesłano ją  do mieszkania.

* ( P o g o d a ) .  Dziś rano również jak  i wczo­
raj był piękny ranek przy 15,8 stopniach ciepła. 
Barom etr trzyma się nieruchomie.—W  środę, 3 (15) 
czerwca było: u nas w Warszawie 12,8°, w St.- 
Petersburgu •+• 8,5°, w Moskwie +  8°, w Kijo­
wie +  11,2°, w Odesie -f 12,8°; w Orenburgu 
-f- 18,4°, w Tyflisie -j- 10,4°; we wtorek, 2 (14) 
czerwca było: u nas j -  11,2°, w St.-Petersburgu 
-f- 7,9°, Odesie +  10,4°, w Tyflisie 4- 16°, w Astra- 
chaniu 4- 19,2°, w Paryżu -f- 14,4", w Rzymie 
-f- 16,8°, w Civita-Yecchia -j- 19,2°; w poniedzia­

łek, 1 (13) czerwca było: w Sewastopolu -j- 16°, 
w Paryżu -f- 12°, w Rzymie -j- 13,8°, w Civita- 
Vecchia -j- 17,6°.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po­
czynając od dziś, 6 (18 ) czerwca do 20 czerwca (2 lipca) 
r .  b. do włącznie, powinny być zapalane o godzinie 9-ej mi­
nut 30 wieczorem, a gaszone o godzinie 1-ej minut 3 0 
zrana.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1, kop. l a  \ z d ziś  rs. 1 kop. 14 '/ j .  
Za frank ,. „ —  „ 3 .1 _ „ —  „ 31.
Za złoty reń.,. « — „ 66 „ „ .— „ 66.
N B .  Wiadomość ta- nie pochodzi z urzędowego źródła i 

nioze tylko służyć za wskazówkę.
. . . . .    —  -—  

* (K  w e s t j a w ł o ś c i a ń s k a ) .  Z Rewła piszą 
pod datą 16 maja do Nordische Pres-se: Szlachta tu­
tejsza zastanawiała się w ostatnich czasach nad kwę- 
stją włościańską w gubernji estłandzkięj. Zwróciła 
ona uwagę na zapewnienie włościanom możności 
nabywania gruntów i stawania się z czynszowników 
właścicielami na drodze dobrowolnej sprzedaży 
gruntów*. Jeszcze 12 marca, na sejmie tutejszym, 
radca tajny baron Ungern-Sternberg wystąpił z pro­
pozycją, w której wykazał w zarysach ogólnych 
stronę finansową tej operacji, i podług której ope­
racja ta ma być oparta na gwarancji ze strony 
szlachty w ilości dwóch miljonów rs. Propozycja 
ta, przyjęta w zasadzie przez szlachtę, powierzoną 
została osobnej komisji, która roztrząsnęła jej szcze­
góły. Obecnie praca ta została ukończoną, i jak 
dodaje Nordische Presse, znaczne rozszerzenie k re­
dytu, proponowane nabywcom gruntów przy pomo­
cy istniejących kas pożyczkowych włościańskich, 
poprze znakomicie sprawę nabywania przez włoś­
cian gruntów. Pożyczki wynosić będą 75°/0 warto­
ści gruntów nabywanych.

* ( A r c h i w u m ) ,  Czytamy w gazecie Gołos: Do­
noszą nam ze źródła ze wszech miar wiarogodnego, 
że po śmierci emigranta księcia P . W . Dołgoruko- 
wa, papiery jego przechowywane były u p. Tcho­
rzewskiego, byłego księgarza londyńskiego. W ia­
domo, że książę Dołgorukow gromadził wszelkiego 
rodzaju pamiętniki i autografy, i że archiwum jego 
składało się z bardzo ciekawych dokumentów, mo­
gących posłużyć do zbadania dziejów’ naszego wie­
ku. Każdy papier, każdy list miał swój numer 
w katalogu, i na każdym z nich wypisane było, kie­
dy, od kogo i przy jakich okolicznościach takowy 
został otrzymany. P . Tchorzewski sprzedał to ar­
chiwum jakiemuś oficerowi ruskiemu za 20,000 
franków; lecz ani on sam, ani nikt inny nie jest 
w stanie powiedzieć, kto był tym oficerem. Tym ­
czasem pożądanem byłoby wiedzieć, w czyich mia­
nowicie rękach znajduje się to godne uwagi archi- 
wrum.

• ( F a ł s z y w y  b i l e t  b a n k o w y ) .  Goniec 
Urzędowy pisze: Dnia 22 maja, do kantoru bankier­
skiego W ienikera i Spółki przybyły dwie nieznane 
osoby, mężczyzna i dama, przyczem ta ostatnia, u- 
kazawszy bilet banku handlowego moskiewskiego 
z daty 12-go marca 1870 roku za Nr. 10,775, na su­
mę 51,500 rs., upraszała o udzielenie jej 35,000 rs. 
na zastaw tego biletu; skutkiem tego pomieniony 
kantor bankierski posłał dwa telegramy i list do 
banku handlowego moskiewskiego z zapytaniem, 
czy suma wyż wskazana może być wydana na za­
staw tego biletu, na co odpowiedziano twierdząco. 
Pieniądze wydane zostały 25-go maja, o godzinie 
12-ej w południe, o godzinie zaś 2-ej po południu 
tegoż dnia otrzymano z banku depeszę, ażeby po­

wstrzymano się z eskontowaniem tego biletu. Nastę­
pnie bank moskiewski zawiadomił pod datą 26-go 
maja, że bilet, na który zaforszusowano 35,000 rs., 
jest fałszywy.

• ( D z i w n a  p r o ś b a ) .  Noworos, Wied. dono­
szą, że niedawno zgłosił się w Odesie na pokład je ­
dnego z parostatków młody człowiek, kandydat pra­
wa, który upraszał o danie mu obowiązków lokaja 
na parostatku.

Au sur ja..
• ( W y b o r y  i o b e c n a  s y t u a c j  a). W  przy­

szłym tygodniu rozpoczną się w A ustrji wybory do 
sejmów krajowych, i następnie do rady państwa. Na 
wszystkich punktach Przedlitawji panuje gorączko­
wy ruch wyborczy. „Przewódcy liberalni14, powiada 
Fremdenblatt, „ogłaszają jeden program za drugim, 
lecz nie zdołali dotąd postawić kandydatów sympa­
tycznych dla wyborców. Kandydatury klerykalne 
przedstawiają ciągle wielkie szanse”. W  rzeczy sa­
mej, słychać na wszystkie strony o czynnej propa­
gandzie stronnictwa klerykalnego. W yborcy odda­
ni instytucjom liberalnym rozwijają także bardzo 
wielką działalność. Świadczy o tein manifest podpi­
sany kilka dni temu przez przeszło 3,000 wiedeń­
czyków i żądający dalszego rozwoju prawodawstwa 
wyznaniowego, uregulowania waluty, budowy no­
wych dróg żelaznych, rozwoju prawodawstwa han­
dlowego i przemysłowego, przywrócenia pokoju 
wewnętrznego i pojednania rozmaitych narodowości 
Austrji. To ostatnie życzenie będzie na nieszczęście 
najtrudniejsze do urzeczywistnienia, czesi bowiem 
są wytrwali w swym oporze. Zaznaczyć atoli nale­
ży zwrot pomyślny w przekonaniach prówincij nie- 
miećko-austrjackich na korzyść rewizji konstytucji 
w duchu autonomji rozmaitych krajów koronnych. 
Co się tyczy krajów zalitawskicłą nie cieszą się one 
zupełną spokojnością wewnętrzną. Z tamtej strony 
Litawy, chorwaci, serbowie, mieszkańcy pogranicza 
wojskowego, rumuni i słowacy, wszystko to przed­
stawia wzburzenie umysłów. Ludy te upatrują wro­
gów swej narodowości zarówno w niemcach liberal­
nych i centralistycznych, jak  i w madjarach konsty­
tucyjnych. (La  Fr.)

• ( R u c h  w y b o r c z  y.—K o s z t a  p o w s t a ­
n i a  d a 1 m a c k i e g o ). Kierujący namiestni­
ctwem dalmackiem wsiadł w Trjescie na statek wo­
jenny „Curtatone” i udał się do Dalmacji dla dopil­
nowania tamecznych czynności wyborczych, które 
będą, jak  się zdaje, bardzo burzliwe. Kawaler 
Fiuck zwiedził w swej podróży także Parenzo, sie­
dlisko sejmu istryjskiego, dla porozumienia się z ta- 
mecznemi osobistościami, kierującemi wyborami w 
Istrji. Miano powziąść zamiar osiągnąć wspólny ile 
możności program polityczny dla sejmów południo­
wych, co zresztą z trudnością powiedzie się, al­
bowiem stronnictwo narodowe w Dalmacji ma cał­
kiem inne cele, niż mieszkańcy Istiji. — Koszta po­
wstania dalmackiego zostały obecnie obliczone i wy­
noszą około 3 miljonów guldenów, z których 70 pro­
cent przypada na zachodnią połowę monarchji, skarb 
której zresztą zaforszusował całą sumę, 30 zaś pro­
cent na W ęgry. (N'or'dd. A. Z.)

* ( K w e s t  j a  g a l i c y j s k a ) .  Wiedeń, 14 czerwca. 
H r: Potocki przepędził Zielone Święta w swych do­
brach w Łańcucie, ażeby przekonać się osobiście 
o wrażeniu, jakie ustępstwa jego wy warły na gali- 
cjan. Pisma tutejsze donoszą, że przy tej sposo­
bności porozumiał się on z hr. L . W odzickim co dó 
warunków, pod jakiemi ten ostatni oświadcza się 
z gotowością wejścia do gabinetu w charakterze 
ministra galicyjskiego. Powiadają, że nominacja 
jego na to stanowisko ma nastąpić wkrótce.— Dla 
scharakteryzowania ruchu stronnictw w Galicji, 
mogą posłużyć wiadomości nadchodzące ze Lwowa. 
Dnia 9 i 10 czerwca obradowało tam zgromadzenie 
złożone z reprezentantów wszystkich stronnictw 
galicyjsko-polskich, którego zadaniem było osiąg­
nięcie zjednoczenia wszystkich stronnictw na pod­
stawie programu wspólnego, dla energicznego prze­
prowadzenia żądah galicyjskich. Z liczby 270 osób 
zaproszonych ze wszystkich części Galicji, zgło­
siło się tylko 120. Znajdowali się tam reprezentan­
ci stronnictw rezolucyjnego, demokratycznego, Zie- 
miałkowskiego i krakowskiego, oraz liczni tak zwa­
ni „niezależni”, nienależący do żadnego „tronnictwa. 
Przewódcy stronnictwa rusińskiego, którzy byli ró­
wnież zaproszeni, nie przybyli na zgromadzenie, 
wymawiając się tern, że porozumienie pomiędzy 
obu narodowościami nie przyszło jeszcze do sku­
tku. Zgromadzenie to odbywało swe posiedzenia 
w ratuszu. Przedmiotem narad był przedewszyst- 
kiem złożony przez stronnictwo zjednoczone projekt 
programu działania wspólnego. Już na pierwszem 
posiedzeniu rozprawy przybrały charakter tak na­

miętny i burzliwy, że prezydujący był zmuszony 
dzwonić ciągle dla utrzymania porządku, co zresztą 
przychodziło mu z trudnością. Każdy mówca ob­
stawał uporczywie za swem zdaniem stronniczem i 
nie okazywał się skłonnym do najmniejszego ustęp­
stwa. Skutek tego był taki, że umysły roznamięt- 
niały się coraz bardziej i mówcy przemawiali coraz 
gwałtowniej. Na posiedzeniu przedpołudniowem 
następnego dnia, na którem miano dokonać wybory 
do wspólnego komitetu centralnego wyborczego, 
wrzawa i zamieszanie były tak wielkie i tak po­
wszechne, że wszyscy krzyczeli w straszny sposób i 
że na wszystkie strony słyszeć się dawały jedynie 
groźby i lżenia. Wśród takich okoliczności, dalsze 
rozprawy były niemożebne i zgromadzenie roze­
szło się wśród nadzwyczajnej wrzawy. (Nordd. 
A . Z . )

• ( S p r a w y  c z e s k i e ) .  Organa czeskie oka­
zują coraz większe niezadowolenie z powodu nie- 
rozwiązania sejmu czeskiego. Kładą one obecnie 
największy nacisk na obelgę wyrządzoną czechom 
w ten sposób, że postąpiono z sejmem morawskim 
inaczej niż z sejmem czeskim. Tymczasem zdaje się, 
że czesi w Morawji chcą wziąść udział w nowych 
wyborach i w ten sposób nie pójść we wszystkich 
punktach za programem wydanym z Pragi. Po raz 
pierwszy czesi występują obecnie na Szlązku austrja- 
ckim jako kandydaci do sejmu tamecznego. Naro- 
dni L isty  ogłaszają odezwę wyborczą Wystósowaną 
do księztwa cieszyńskiego, w której atoli nie ma 
wcale wzmianki o prawie państwowem czeskiern. 
Czesi występują tam jako kandydaci w czterech o- 
kręgach wiejskich i w jednym okręgu miejskim. — 
W  zeszłą niedzielę odbyła się u p. Riegra, w jego 
majętności Malcz, narada w przedmiocie wyborów 
do sejmu czeskiego, w której wzięły udział stronni­
ctwa feudalne i staroczeskie. (Nordd. A . Z.)

* ( W i d o k i  c z e c h ó w .—P ro c e s a ) .  Wiedeń, 
13 czerwca. Gazety czeskie żywią nadzieję, że or­
ganizacja landwery wzmocni opozycję. Narodni L i-  
śty oświadczają nadto: pożądanem jest, ażeby naród 
Zaopatrzył się w broń, ażeby w razie potrzeby mógł 
bronić ojczyznę zbrojną ręką. Jedynie naród silny 
i uzbrojony może zapewnić swemu krajowi bezpie­
czeństwo. Pismo pomienione wzywa przeto znowu 
do zawiązywania czeskich towarzystw] strzelec­
kich. W  óbec zalecanego przeż pisma czeskie uni­
cestwienia głosowania sekretnego przy wyborach, 
n a c z e ln ic y  okręgów, powołując się na prawo karne, 
ostrzegają gminy, ażeby stosowały się do przepisów 
prawnych. — Onegdaj odczytano akt oskarżenia rze­
mieślnikom atmsztowanym w W iedniu z powodu 
spisku. O zdradę stanu oskarżeni są Oberwinder, 
Scheu (redaktor dziennika Volksstimme), Most (in­
troligator), Papst (zecer), Perrin  i Hecker (stola­
rze), Becker (koszykarz), Schtinfelder (ślusarz). 
Oskarżeni są oni mianowicie o należenie do wzbro­
nionej w Austrji „ligi międzynarodowej robotni­
ków” w Genewie, która to liga, jak to już było po­
wiedziane poprzednio w odezwach władz austrjac- 
kich, dąży, jak  wiadomo powszechnie, do celów po­
zostających w sprzeczności z instytucjami cesarstwa 
austrjackiego. Reszta aresztowanych, w liczbie sze­
ściu, oskarżona jest o naruszenie spokojności i po­
rządku publicznego; ęą to mianowicie Schafter 
(rzeźbiarz), Dorsch (bandażysta), Baudisch (kra­
wiec), Pfeiffer (tokarz), Gehrke (stolarz) i Eichun- 
ger (robotnik przy kolei). Sfery robotnicze żywią 
obawę, że ci z pomiędzy oskarżonych, którzy nie są 
poddanymi austrjackimi, • zostaną wydaleni z A u­
strji; los ten spotkać ma głównie Oberwindera i 
Mosta. Demokrata socjalistyczny Raspe z Essen, 
który wysiedział w Klosterneuburg pod Wiedniem 
karę więzienia jednomiesięcznego, odwieziony został, 
pod eskortą dwóch żandarmów, do granicy pru­
skiej, dla wydania go Prusom, gdzie go czeka kil­
ka wyroków. Na banhofie w Floridsdorf spostrze­
gło go kilku przyjaciół, którym atoli nie pozwolo­
no pożegnać się z nim. (Nordd- A . Z.)

* ( N o m i n a c j a  a r c y b i s k u p a  z a g r z e b -  
s ki  e g  o.) Wanderer donosi pod datą 8-go czerwca, 
jako o fakcie spełnionym, o nominacji księdza Józefa 
Michajłowicza, proboszcza z Temeswaru, na arcy­
biskupa zagrzebskiego. Powiadają, że rząd węgier­
ski upraszał nuncjusza apostolskiego o przyspie­
szenie ile możności prekonizacji nowego arcybisku­
pa przez papieża. (Jour. de St. Pet.)

* ( E m i g r a c j a . )  Z Zagrzebia piszą pod datą 
1-go czerwca do General Correspondenz: Liczne ro­
dziny chrześcjańskie z Bośnji opuściły swą ojczyz­
nę i udały się przez Bihac i Gradiskę do Chorwa­
cji, dla osiedlenia się tam. Podają one za powód do 
tego emigrowania złe obejście się ze strony turków, 
będących właścicielami dóbr ziemskich. Powiada­
ją  one, że znaczna jeszcze liczba emigrantów przy-



1301

będzie wkrótce z Bośnji do Chorwacji. (Jour. de St.
Pet )

* ( ś w i ę t o w a n i e ) .  Corresp. slave podaje no­
we szczegóły o ciekawem świętowaniu z powoclo^ 
politycznych, profesorów l ic e u m  w Zagrzebiu 
nieważ dwóch profesorow tego zakładu pp. J  o 
i B rateli, podejrzanych o patrjotyzm , zostało y 
lonych z swych posad, koledzy ich pp- ■ ’t r -u
kowicz, Sajatowicz, M arkowicz, Seijjewi , ^
w er złożyli natychm iast swe obowiązki. _ y  sK . 
tego usunięcia J ę  większej części nauczycieli, ucznio- 
wfe poszli za ich przykładem , i opuścili tłum nie ła ­
w y szkolne, w ykład zatem musiał byc tam  koniecz­
nie zawieszony. Correspondence slave dodaje, ze 
stan umysłów w  calem trójjedynem  królestw ie prze­
waża za utrzym aniem  śpokojnosci. N a P °?°r  
taw ja spokojniejszą jesst o wiele ■od Przedlifaawji, w 
gruncie jednak w obu połowach monarchji austro 
węgierskiej wzburzenie się je s t jednakow o wiel 
kie. (Nord).

Francja. _ ,
* ( K w e s t j a u p o s a ż e n i a  s e n a t o r ó w . )

D ziennik France pisze pod datą 15-go czeiw ca. 
P ro iek t do praw a w przedm iocie uposażenia sena­
torów  dozna tego losu, jak i przew idyw aliśm y od 
chw ili złożenia go w izbie. M inister spraw iedliw o­
ści postanowił wycofać go. W iadom ość ta, k tó ra  
by ła  już raz podaną k ilka dni tem u, lecz ktoręj za­
przeczono następnie, je s t te raz  autentyczną M om- 
teur k tórem u jego charak ter organu nnnisterjalne 
go n a d ^ e  pow agę . r H * . . , ,  donosi » 
steim iacych wyrazach: „Dowiadujem y się, że rząd 
cofnął projekt do praw a w przedm iocie uposażenia 
senatorów. Po dojrzałem  zastanowieniu, postano­
wiono uregulow ać tę kwestję drażliwą zapomocą 
raczej praw a finansowego, niż praw a specjalnego.

* K r  ó 1 o w a 1 z a b e 1 a). Książę Sesto przy- 
iechał 13 czerwca do Paryża. Zapewniają, że powie­
rzono mu misję przełożenia k ia d o w ty  lzabeli o zy-
czeniu powszechnem jej stronników , azebj a b d , ko­
w ala na korzyść księcia A sturji. Pow iadają, ze k io - 
T w a  okazuje się skłonną do zadosyćuczymema tem u 
życzeniu. {La Fr.)

' W io ch y .
* ( N i e o m y l n o ś ć  p a p i e ż a ) .  Donoszą z R z y -  

mu o pogłosce, że ponieważ proklam ow anie nieo­
mylności papieża w dniu 29 czerwca, jak o  w uro- 
“S  S3 P io tra  i Paw ła, będzie memozebne, prze­
to  bardzo być może, iż takow e odroczone zostanie
do 10 lipca. (Nordd. A.. Z^) , , . , .

* ( K w e s t j e  f i n a n s o w e ) .  W e  włoskiej izbic
deputowanych, p. R attazzi zbija środki finansowe 
zaproponowane przez m inisterstwo. Nie daje on 
w h ry  temu, ażeby zdołano zaprow adzić równowagę 
pomiędzy dochodami i wydatkam i. Nie uważa on za 
niezbędne zwiększenie podatku od ren ty . P o  ro 
in y ch  uwagach nad stronnictwam i, zażądał on auto­
nom ii prawdziwej dla prowmcij i gm in i_ słuszniej- 
8ze™o rozkładu podatków. P . Sella, m inister skar­
bu 'zbi ja k ry tyk i skierowane przeciw jego  projekto­
w i  D aje on wyjaśnienia co do proponow anych 
przez niego środków dla przyw rócenia równowagi. 
Pow iada on, że jeżeli W łochy wmjdą odwaznie na 
te  drogę, można będzie zmniejszyć za kilka la t nie­
k tó re  podatki. Robi on uw agę, że program  p. R at- 
tazze^o i lewicy nie ma w sobie nic przekonyw ają­
cego 1 stanowczego, i że konwencja z bankiem  jest 
teaoż samego charakteru , co i konwencja zaw arta 
przez Rattazzego w roku 1867. . P- Sella dał także 
wyjaśnienia co do przym ierza ministerstwa z praw i­
cą. {La Fr.)

H iszparya.
* ( O ś w i a d c z e n i e  m a r s z a ł k a  P r i m a ) .  

M irsza łek  P rim  zawiódł się widocznie, jeżeli spo­
dziewał się wprowadzić kogokolw iek w błąd oświad­
czeniem, k tóre złożył on w kortezach 11-go b. m. 
„Znajdę może kandydata za trzy  miesiące , powie­
dział on dla skłonienia izby, ażeby nie przystępow a­
ła  na teraz do kwestji dynastycznej. W yrażenie to:

mote” j e s t  w yborne;zresztą zw yczajem jest m arszał­
ka P rim a uciekać się do takich zwierzeń tajem ni­
czych, jak skoro jest znaglany do oświadczenia się. 
Dowcipny sposób używany przez n ia rsza łka l rnnad la  
przedłużenia bez końca bezkrólewia, stanowić bę­
dzie bęzwątpienia jedną znajpocieszmejszych kart w
dziejach rządu, k tóry  wyszedł z rewolucji wrześnio­
wej. j ak skoro kortezy dają do p o z n a n ia iz  chcą 
nareszcie skończyć z tymczasowością, m arszałek 
wstaje i zapowiada oświadczenia wielkiej doniosło­
ści, dla k tórych wyznacza datę mniej więcej daleką, 
stosownie do tego, czy niecierpliwość izby je s t mniej 
lub więcej erroźną. G dy nadchodzi nareszcie dzień 
uroczysty m arszałek powstaje znowu z miejsca i o- 
swiadcza tonem pełnym  tajemniczości, ze przygoto­
w ują się dla Iiiszpanji w ydarzenia zdolne uczymc

z niej kraj  najszczęśliwszy, lecz że me wybiła jesz­
cze godzina stosowna do wyjawienia przyczyny i 
charak teru  tego szczęścia. N a nieszczęście, godzina 
ta  nie w ybiła dotąd. W yraz „wioże”, powiedziany w 
zeszłą sobotę, świadczy o mniejszem nieco zaufania, 
niż w poprzednich oświadczeniach tegoż rodzaju.
W  rzeczy samej, liczba możebnych kandydatów  do 
tronu hiszpańskiego nie jest bynajmniej n ieograni­
czona, i zdaje się, że robiono usiłow ania bezowo­
cne co do tych wszystkich kandydatów, co do któ­
rych były  n iek tóre  szanse, iż dadzą się nakłonić do 
objęcia tego stanowiska niezbyt _ poszukiwanego. 
W szelakoż tak tyka m arszałka P rim a  m iała i ty m 
razem  powodzenie; bezkrólewie me jest blizkic koń­
ca, i m arszałek P rim  ma znowu przed sobą zwłokę 
k ilko tygodnow ą, podczas której usiłować będzie 
przekonać swych rodaków , że najlepszym dla nich 
sposobem wyjścia z kłopotu byłoby powierzenie mu 
rodności królew skiej. M arszałek potw ierdził także 
pośrednio to, co mówią o jego udziale praw dopodo­
bnym w prorunciam encie księcia baldanha. r r z y -  
znał on, że spoglądałby z zadowoleniem na utw orze­
nie się „federacji m onarchicznej obu królestw  poł 
wyspu iberyjskiego. D odał on w prawdzie, ze oba 
narody zachowałyby w takim  razie swą autonomię. 
Lecz to, co dzieje się w Niem czech, świadczy o tern, 
czem staje się autonom ja słabszych w federacji zło­
żonej z k ilku  państw  nierównej siły. P rzeto , pom i­
mo pięknych obietnic m arszałka P u m a , P o rtugalja  
nie będzie mieć zapewne ochoty do rzucenia się w

■’eg*°( M 'a n i f e s t  ^ D z i e n n i k i  karlistow skie zapo­
wiadają manifest don Carlosa w którym  ten  ostatni 
oświadczy, że wydalenie się C abrery  m e wpłynęło 
bynajmniej na wywołanie rozdwojenia w stronnic­
twie. {La Fr.) .A ^ndti 15 uoiPortugalja. .

* ( U n j a  i b e r y j s k a  i k s i ą ż ę  S a l d  a n  ha). 
W iadom o, że niezwłocznie pó zamachu stanu, na 
skutek którego książę Saldanha, teraźniejszy prezes 
ministrów, stanął u  steru rządu w P ortugalji, obie- 
o-ały pogłoski, że książę przedsięw ziął ten zamach 
stanu, za poprzedniem  porozumieniem z prezesem 
m inistrów hiszpańskich, m arszałkiem  Prim em , w du­
chu unji iberyjskiej. Pogłoskom  tym  zaprzeczono 
w praw dzie niezwłocznie zapomocą zarowno oświad­
czenia, k tóre  p. P rim  złożył na posiedzeniu korte- 
zów z 24 inaja, ja k  i manifestu ogłoszonego jedno­
cześnie przez księcia Saldanhe. Tymczasem pogło­
ski te wznowiły się obecnie na skutek doniosłego
oświadczenia, złożonego przez prezesa ministrów 
hiszpańskich na posiedzeniu kortezow  z zeszłej so­
boty. M arszałek P rim  oświadczył mianowicie, ze 
teraźniejszy rząd  hiszpański dąży względem  1 ortu- 
o-alji do federacji m onarchicznej, k tó ra  atoli zabez­
pieczy autonom ję obu krajów . W  oświadczeniu
tern chcą upatryw ać styczność z poprzedm eim  wy­
razami, powiedzianemi przez m arszałka i  nm a, 
mianowicie, że spodziewa sięonznaleśc za trzy  mie­
siące kandydata do tronu, przyczem m ają na myśli 
k ró la  portugalskiego don Ludw ika, trudno bowiem 
przewidzieć, jakiego innego kandydata p. P n m  mo­
że mieć na widoku. Pow iadają mianowicie, że m ar­
szałek: P rim  chce połączyć oba królestw a półwyspu 
iberyjskiego pod berłem  króla portugalskiego, w 
takim  samym stosunku dualistycznym , jak i istnieje 
obecnie w A ustrji pomiędzy obu połowami monar­
chji. P od łu g  korespondencji z L izbony do Leue 
Freus Z ., w styczności z tym  projektem  mają pozo­
stawać także nieporozum ienia w ynikłe niedawno 
pomiędzy księciem Saldanhą i m argr. Oldoini, po­
słem włoskim  w Lizbonie. P . O ldoini m iał miano- 
wicie zw rócić na ten p ro jek t uwagę królowej ji, 
k tó ra  jest, ja k  wiadomo, córką kró la  włoskiego, 
i m iał upraszać ją  nagląco, ażeby użyła całego swe­
go w pływ u na króla dla odwrócenia^ go od tego 
projektu, w  przeciwnym bowiem razie grozić bę­
dzie niebezpieczeństwo, że m onarcha ten, nie uzy­
skawszy tronu  hiszpańskiego, u traci swą koronę 
portugalską. Książę Saldanha, powziąwszy o tern 
wiadomość, zerw ał porywczo stosunki z m argrabią 
O ldoini. T rudno powiedzieć, ile je s t w tych w iado­
mościach praw dy, a ile domysłów; w każdym  atoli r a ­
zie nie muszą one być całkiem zmyślone. Jak k o l­
wiek bądź rzeczy stoją, urzeczywistnienie tego pro­
jektu natrafi na wielkie trudności, z k tórych najw a­
żniejszą jest bezwątpienia stanowcza 1 jednom yślna 
odraza, jaką  okazuje lud portugalski, ile razy od 
czasu rew olucji wrześniowej hiszpańskiej wychodzi 
na jaw myśl unji iberyjskiej. O baw iać się przeto 
należy, że m arszałek P rim  mieć będzie ze swym 
piątym  kandydatem , o ile takowym  jes t kro L u d ­
w ik portugalski, równeż niepowodzenie, jak ie  po- 
dłuo- własnego jego  zeznania spotkało go już  z czte- 

' rem a poprzednim i kandydatam i. Również w stycz-

czności ze stosunkami wyż przytoczonemi pozostaje 
może wiadomość, że brat króla Ludw ika, książę 
A ugust, dowodzący pułkiem  jazdy N r 2, noszącym, 
nazwę ułanów  królow ej, podał się do dymisji ze 
swego stanow iska militarnego. Co się tyczy księcia 
Saldanhy, to pomimo śm iałości,Jaką odznaczyło się 
jego  ostatnie przedsięwzięcie, nie b rak  m u zapewne 
tej przezorności, jak a  cechuje zwykle wiek podeszły, 
w jakim  on znajduje się. O głosił on obecnie am ne- 
stję dla wszystkich przestępstw  politycznych popeł­
nionych w okresie czasu od 1 maja do 6 czerwca. 
Ponieważ zaś zamach stanu dokonany został przez 
nieo-o 19 maja, przeto chciał on widocznie zabezpie­
czyć przez tę amnestję przedewszystkiem  siebie sa­
mego i swych stronników^ na przypadek zm iany 
w rządzie, w którym  to razie zamach stanu z 19-go 
maja uważany byłby za przestępstw o polityczne. 
{Nordd. A . Z .)

Turcja.
* (P o ż a r ) .  T elegram  z Konstantynopola, ogło­

szony W gazecie Wanderer, podaje następujące no­
we szczegóły o pożarze w P era : „Pałac am basady 
angielskiej stał się pastw ą płomieni. L o rd  E llio t, 
am basador angielski, nie dbał o swe własne sprzęty, 
lecz usiłował jedynie ocalić gmach. W szystko prze­
to co znajdowało się w tym  pałacu, zostało przez 
ogień zniszczone, z w yjątkiem  archiwów ambasady. 
L ady  E llio t opuściła z trudnością swoje apartam en- 
ta, w których zagorzała na wpół od dymu. {Jour.
de St. Peter,) \  ' i> .* ( K w e s t j a  m o n e t y  r u m u ń s k i e j ) .  1 . o tra ts , 
ajent dyplom atyczny rządu rum uńskiego, wrócił z 
K onstantynopola do B ukaresztu, nie uzyskawszy 
wszystkich żądanych ustępw  w kwestji nowej mone­
ty rum uńskiej. P orta  n i e m a  wpraw dzie nic p rze­
ciw temu, ażeby na nowej monecie rum uńskiej znaj­
dowało się wyobrażenie księcia K arola, lecz chce 
koniecznie, jak to donosiła już  poprzednio kore­
spondencja z Konstantynopola, ażeby dodana została 
jakakolw ek oznaka zależności Rum unji od f o r t y .  
(N ordd. A . Z .)

Belgja.
* (W  y b o ry ). N a skutek wyborow dodatkow ych 

do belgickiej izby deputowanych, nastąpiła prawie 
rów now aga pomiędzy reprezentantam i katolickimi 
i liberalnym i. D alsze wybory dodatkowe spowodo­
wane będą udzieleniem 19-u osobom oznak orderu  
Leopolda rozm aitych klas, o czem donosi J loniteur 
belqe. P od ług  przepisów, deputow any k tóry  uzyskał 
ten  order nie za zasługi wojskowe, musi uledz w y­
borowi ponownemu. Pom iędzy dekorowanym i znaj­
dują się m inister stanu R ogier i prezes izby depu­
towanych D oley, którzy otrzym ali wielkie w stęgi 
tego orderu. (Nordd. A . Z .)

AngTja.
" ( N i e b i e s k a  k s i ę g a ) ,  złożona obecnie w p ar­

lamencie angielskim , obejmuje 43 depesze za lata 
1868— 1870, pisane po największej części przez sir 
H enny P ark es’a do lorda Clarendona, wraz z roz- 
maitemi anneksam i, jak o  to wycinkami z gazet japoń­
skich, raportam i i t. d. M iędzy innemi znajduje się 
tam  zawiadomienie o zaprow adzeniu parlam entu j a ­
pońskiego, k tó ry  otw arty został, ja k  wiadomo, 18 
kw ietnia 1869 roku. (Nordd. A . Z .)

A m eryk a.
* ( O d e z w a  p r e z y d e n t a  G r a n t  a.) P iezy - 

dent G ran t zakom unikow ał 14-go b. m. kongieso- 
wi odezwę w przedm iocie kwestji wyspy K uby. 
P rezydent powiada, że Stany Zjednoczone me m o­
gą mieć sym patji ani dla jednej, ani dla diugiej z 
dwóch stron, obie one bowiem prow adzą wojnę ze 
zbytecznem  barbarzyństw em . M ieszkańcy Kuby, 
k tórzy  opuścili wyspę, zgrom adzili się na te ry to ­
rium  Stanów  Zjednoczonych, gdzie pod pozorem u- 
praszania o uznanie powstańców za stronę w ojują- 
ca, usiłowali wywTołać zajścia pomiędzy Unją i m -  
szpanją. P rezydent wzywa kongres do wskazania 
sposobu postępowania, albowiem Stany- Zjednoczo­
ne nie uznaw ały nigdy flibustjerow. D odaje on, że 
nie można zapatryw ać się na walkę na wyspie K u ­
bie ze stanowiska m iędzynarodowego, albowiem 
powstańcy nie mają ani rządu, ani miast, ani por­
tów. W zyw a on kongres do starannego zastanowie­
nia się nad rezultatam i, jak ie  m ogłoby pociągnąć 
za sobą uznanie powstańców na wyspie K ubie za 
stronę wojującą, przyczem  uw zględnić także należy 
te ewentualność, że statki am erykańskie byłyby re -  
widowane i zabierane. H iszpanja była niezdolną, do 
przytłum ienia powstania i do zadosyćuczynienia 
prawom pogw ałconym  obywateli innych krajów. 
Znaczne nieporozum ienia w ynikły na skutek stracę- 
nia, bez sądów regularnych, obyw ateli am erykań­
skich i z powodu "konfiskaty ich majątków. Lecz 
kw estja uznania powstańców wyspy K uby za stro- 
nę wojującą jest obcą tym  faktom, k tóre  są przed*
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miotem korespondencji dyplomatycznej z Hiszpa- 
nją, oraz protestacij i żądania zadosyćuczynienia, 
które w razie ich odrzucenia, spowodują nowe wy­
jaśnienia, które złożone zostaną w kongresie. (La  
Fi-.)

A fry k a .
. * ( S p r a w y  m a r o k a ń s k i e . )  Czytamy w dzien­

niku France-. „Donoszą z Tangeru, że cesarz maro­
kański, który pozostaje w stosunkach jak  najbar­
dziej przyjacielskich z Francją, postanowił, że pe­
wna liczba młodych ludzi, należących do najpier- 
wszych rodzin w kraju, posłaną zostanie do Paryża, 
gdzie pobierać będzie nauki. Środek ten świadczy 
o znacznym postępie, dotąd bowiem monarchowie 
marokańscy starali się o to, ażeby poddani ich nie 
pozostawali w styczności ż europejczykami. Cesarz 
marokański powziął także decyzję innego rodzaju, 
lecz zasługującą na wzmiankę: przekonawszy się o 
działaniu nowej broni francuzkiej podczas wypra­
wy przeciw pokoleniu Ouled-sidi-szeik, rozkazał 
on, ażeby piechota marokańska uzbrojoną została 
w karabiny igłowe, i ażeby reorganizacja ta doko­
naną została jak  najrychlej.” '

du kop. 2 0 .— Początek  o rk iestry  o godzinie 7 -e j, p rzed sta ­
wienia o 8 -ej. —  Wczoraj, było osób 6 2 2.

A LKA ZA R (przy  ulicy K rólew skiej). — Dziś i codzien­
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty­
stów  dramatycznych pod dyrekcją  pani L eopoldyny  von 
Ł u k atsy ,— Cena miejsc: 1-sze m iejsce kop . 45  i kop , 5 na  
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop. 3 0 i k op . 5 na  ubogich, 3 -c ie  
m iejsce kop. 2 0; wejście do ogrodu kop . 10. — Początek  o 
godzinie 7 %  wieczorem. — Wczoraj, było osób 3 5 0 . ,

E L IS IU M  (p rzy  ulicy P rzejazd  N . 6 5 1 ) . — Dziś i co­
dziennie, przedstawienia niemieckich śpiewaków i ar­
tystów  dramatycznych ped d y rekcją  J .  H . T reu . — Cena 
miejsc: pierw sze m iejsce num erow ane kop . 4 5 i k. 5 na u- 
bogich; d rug ie  m iejsce kop. 3 0 i k. 5 na ubogich; trzecie  
m iejsce kop. 2 0 , wejście do ogrodu kop. 1 0 .—  Wczoraj, 
było osób 1 1 1 .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  i 

t l n l a  6  ( I S )  C z e r w c a .

K a l e n d a r z .
W  niedzielą 7 (1 )  czerwca, śśw. Gerw azego i P ro taze ­

go męcz. —  Słońce wsch. o godz. 5 m in. 40 ; zach. o godz. 
8 min. 2 2 .

W  poniedziałek  8 (2 0 )  czerwca, —  śśw. Sylw erjusza i 
F lo ren tyny  panny. —  Słońce wsch. o godz. 3 m in. 40 ; zach. 
o godz. 8 m in. 2 2.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła -f- 15.”8 R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Eeaumura . . .
Stan n i e b a ..................................

g 7 r. raus. | o fir. 1 ‘po poi.
I

755.9 
+  15.7 

pogodny.

754 9 
4  21.“3 
pogodny.

Największe ciepło +• 23,’’O K. Najmniejsze ciepło +  13,"7 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, w sobotę, opera  w 4 aktach

Orfeusz W Piekle. — Osoby: Jow isz  — p. Ziolkowski\
A rystynes p aste rz  a rkad y jsk i i p lu ton  —  p. Matuszyński-, 
Jo h n  S ty x — p. Kozieradzki-, O rfeusz —  p . Szczepkowski-, 
E u ry d y k a — pani Dowiakowska; O pin ja  publiczna — pan­
na Stankiewicz-, J u n o — panna Grabowska-, W en u s— pani 
Gobert; K up id o — pani Oswald-, D ian a— p anna  Wiktorja 
Rybicka; M inerw a— p an n a  Rybicka Bronisława-, M a rs— 
p . Brykner; H e b e — pani Boguszewska-, T erpsychora  —  
p anna  Popielowska; T rzy  g rac je  — panny: Kwiatkowska, 
Szymańska i Markowska-, M erk u ry — p. Krupiński-, M or- 
feusz—  p. Mystkowski; B ellona — p anna  Br. Rybicka-, 
B achus— p. Wnorowski; M om us— p. Nowakiewitz-, F o r­
tuna  —  p an i Nawarska.— Tańce: K ankan . —  Jutro, w 
niedzielę, ba le t Flick i FlOCk- —  Wczoraj, w p iątek , da­
wano kom edje Szczęście nieszczęściem, Trefniś, było
osób 9 0.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  Jutro, w niedzielę, korne-
d ja  Pamiętniki Szatana

D O L IN A  SZW A JC A R SK A .— Dziś i codziennie, Kon­
cert pod dyrekcją  Józefa  Straussa, z własną o rk ie s trą  z 
W iednia. Jutro, w niedzielę:— I. U w ertura  z op. „B iała 
dam a , B oieldieu; N octu rne, Chopina; M airosen, walc J ó ­
zefa S traussa; P odróż  po E urop ie , po tp o u rri C onrad iego . _
I I .  U w ertura  z op. „Sroka złodziej”, R ossiniego; „Ave M a- 
r ia ” , Schuberta; W ino, kob ieta  i śpiew, walc Ja n a  S tra u s­
sa; P o tp o u rri z op. „F au st”, G ounoda. — I I I .  U w ertura  z 
op. „O beron”, W ebera; M alib ran -arja , Balfiego; IIpoCTH, 
P auflera ; P rzeb u d zen ie  się lwa, k ap ry s  heroiczny, A nton ie­
go K ą tsk ieg o .— Początek  o godzin ie 6 '/2. — Cena wejścia 
kop. 2 0 .-! -  Wczoraj, było osób 5 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu Kazim ierow- 
sk im ).— O tw arty  w  N ie d z ie la  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we O zw artfc i i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po  południu .

W Y  STA W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ - 
KNYOH (w hotelu europejsk im ). —  Codżieńńie, od gódzi- 
ny 10 rano  do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15j w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

W ELRO RADO (przy  ulicy D ługiej N . 5 8 6Ó.). — Dziś
i  codzi<jnnie, przedstawienia towarzystwa komicznych 
paryzKich śpiewaków —  Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach kop. 5 0 i kop. 5 na ubogich; w dal­
szych rzędach kop. 30 i k. 5 na ubogich; wejście do o g ro -

T IY O L I (przy  ulicy K rólew skiej’ i od Z ielonego p lacu)
Dziś i codziennie, przedstawienia humorystyczno-wo- 
kalne z tańcami i śpiewami, pod zarządem  Ja n a  R u ssa- 
nowskiego. — P oczątek  o godzinie 8 -e j w ieczorem .—  Wczo­
raj, było osób 13 6.

A LH A M B R A  dawniej O R F E U M  (przy u licy M iodowej,.
w dom u L esse ra ) .— Dziś i codziennie, artyści dramaty­
czni pod dyrekcją  Feliksa  S tobióskiego dawać będą przed­
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w j ę ­
zyku polskim . — Cena m iejsc: 1 -e  m iejsca kop . 3 0 i kop. 
5 na  ubogich, d ru g ie  m iejsce kop . 2 0 : wejście do ogrodd  
kop. 1 0„— Początek  o godzinie wpół do 8-ej w ieczorem .—  
Wczoraj, było O B Ó b  4 8 2 .

W  O G R O D Z IE  „F IG A R O ” (przy  ulicy Nowy-Świat w 
dom u K oopego N . 3 9). — Dziś i codziennie, przedsta­
wienia artystów  dramatycznych pod dyrekcją  H e n r.
M odzelew skiego, dyrektora  teatrów  prow incjonalnych.— Ce­
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -c h  rzędach 
kop. 50  i k . 5 na  ubogich, w następnych  rzędach kop. 3 0 
i kop. 5 na  ubogich; pierw sze m iejsce kop . 2 0; w ejście do 
ogrodu kop. 1 0 .— Początek  o godzinie 8-ej w ieczorem .— 
Wczoraj, było osób 2 5 0 .

PR A D O  (zakład  gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W olsk iem i,— codziennie j e s t  o tw a rty ).— W każdą niedzie­
lę i święto, Orkiestra W pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po południu . —  Cena wejścia od 
osoby kop . 1 5.

Przyjechał do Warszawy: tajny radca Sołowiew, 
z  Petersburga; — wyjechali: jenerał - adjutant ksią­
żę Radziwiłł, do Petersburga; poseł francuzki przy 
dworze perskim Bonjore, do Berlina.

* W  d n iu  5 ( 1 7 )  b ie ż .  m ies. i  r o k u ,  c h o ry c h  w 8 - u  c y w il­
nych szpitalach: przybyło 5 3 , wyzdrowiało 4 0 , um arło 5 , p o ­
zostało 141 9 (mężczyzn 7 0 4 , kob iet 7 1 5 ) , z nich w szp i­
talu  starozakonnyeh mężczyzn 1 3 5 , kob iet 1 3 5 .

"D n ia  5 (1 7 )  bież. m ies, i roku, u r o d .Z lló  ckrze- 
ŚC-jan: płci męzkiej 7, p ici żeńskiej 7; sfarozakonnych: 
p łci męzkiej 2 , płci żeńskiej 2, razem  1 8 ; — ZtyW & Yt'i
ś lu b y n iń  Ł z e ń o k ie :  par: chrześc/an  — : stąrozafayn ■

KURS G IEŁDY W A RSZA W SK IEJ.
dnia 6 (18) Ozerwca 1810 r.

W e k s l e

Berlin . . 1 0 0 Tal.
' s* « • !

. • ‘ ■? M is. L
Gdańsk ; . ’ A . 2 m.
Hamburg , . snO B . Mk. Tli,

Londyn. . , I Ft. St. •>i U5.
Paryż. . . . 300 Frank. .1,2 ,EC.;
Wiedeń . . 150 Zł. W A. i2* ru.
Petersburg 100 Rsr i r }£».

* . jk. %  |
M o -h -s , m. it

Żądano [ Płacono 
Be.

112

,»1
96
98
99 
99

nyćh -  ;• u r a o r t o :  ehrześęjan: p h i  męzkiej 6, 
żeńskiej 4; Harozaknimjpdt: płci męzkiej 3, płci 
skięj 2 , .razem 15.

C eny  T arg o w e .
dnia 2  (14) Ozerwca 1870 rapu.

i m

RODZAJ PRODUKTÓW Oaetrcer t

P s z e n ic e , . . , ................................ Ig
Ż yto  ..............    6
Jęczm ień.  ..................... 5
O w ies.■. . ....................  . . . .  4
Groch polny .  ..........................., 6
K a r to f le , . . . . ,^   ................  2

Pud siana od kop. 42 V* — 47 ’/ , .  Pud słomy od kop. ■ 
Doaso-y: Pszenicy 123; Żyta 286; Jęczm ienia 34: 

Owsa 171 cxet.

kop.
48
84
28

8
72

i 16

Korzec od - -  do 

ruble ar, i kopiejki
50
20
15
40

120

80
2 7  V *
30
55
20
35

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go‘dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank, ft,000' za rs. 100 i- .
Akcje Drogi Żel.. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel, W ar.-W iec. po 100

talarów za sz tukę .............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-By8g. ;zi rs. 100. 
Akcja ZaglngiPurcw . Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Że!. W ar.-Torespolskiej za

rs. 100 . . .  - ............................
Obligacje Kolei Żel. War.-Tprespolsfeiej. 
Akcje Drogi Żeli fab. Łódzkiej rs. 100 .

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

o i> „  bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).........................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). .
Obligi Towarzystwa Kredyt, Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Lifcw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. E os . żr . I 860  zars.100.
Metaliki Lntowo za rs. 1 0 0 .......................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1 8S4 rs. 100 .

» jł, ję z 2 866 rs. 100
5%  U sty  Zastaw. R o s j i .............................

M o n e t y .
Pół-Im perjały R osyjskie..............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.

„ Austrjackio . .............................
Bilety bankowe a u s tr ja ck ie .......................

74

92

92
93

74

90

147
145

| Ł j Rs.- 7  JL

i 5 | n i i. 60

...... I!
ł.d itt

1 ■ i — ' -w
66 jk -
35 1 90
E(>
2-,
88 | 99 j 67

( . ;« I 9^

-  .

1

! • : 1 l i t

'

.-r.
73

Pr-
— ;
- r ~t,

__•
-

- - -

- - ---
7 — —
. —

39 -

39 _

— 92 67
—
31 73 »1

- -

67 90 j 33
--- 101 | 67
T- f 101 8 S
50 14f? 50

— ■ “
— —

- I — —
j ;— ;

!
— ■

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j  o n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 5  (1 7 ) Ozerwca 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies. . . . . .  .
„  Amsterdam „ . . .  .
„  Hamburg „  ..............................

Paryż .  .......................
5%  Bilety B a n k o w e .................................. l-m
3%  » * ....................... 2-m
3%  n ”  . . . . . . .  3-m
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5’’/o. » !j z r. 1866
5%  „ Rus. Ang. z r . 1870 .......................
5°/0 Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

u „  n „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . . ,

„ T erespo lsk ie j.........................................
„  N ik o ła je w s k ie j ...................................

Imperjały. • ............................
Dyskonto. ............................

31 * / „ " / „
157
28%

333
90%
90%

142%
1 0 2 ?

69

109

Obligacje Dr.
, » »>
Żyto w miejsca . . . ■

„  na d o s t a w ę .......................
Z W IED N IA . 

W eksle na Londyn . . •
„  P a r y ż ......................
„ Hamburg . . , .

Akcje Banku Kredytowego . , 
„  „  Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . ,
L om bardy .......................................
Losy z roku 1860 .......................

,, 1864 .......................
Z  PARYŻA.

Renta 3 % ...................................
Renta W ło s k a .............................
A kcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . . .

Bydgoskiej 
„  Terespolskię 

Fabryczno-Lodzkiej . 
Warszawsko-Wledeńskie
Terespolskiej

żądąją! płacą^

T  7»%
. 79%
I  8 7 %
: 8 6 %

Wartość kąpoKu bież. od Listów Zastawnych rs. I k. 94% ,
* W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k . 4 3 % .. '
 y_  ■- >. od Listów Likwidacyjn. rs. -  k„ 18% .

KURSA TEL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

____________ Z Berlina, d. 6 (1 7 ) Ozerwca 1870 r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
Weksle na Warszawę . . . . . . .

„ Petersburg 3 tygodn. , . .
•j „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3
„ , u  Paryż 2 „ . . .
„  Hamburg 2 „ . . .
„  W iedeń 2 „

4 %  Listy Z a s ta w n e ..................................
3%  śr .................................
4%  „ Likwidacyjne.............................
4%  Obligacje S k a rb o w e ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .............................
5%  „  Rus. Ang. z r. 1878 . . .
8%  1° » Premiowe „  1864 . . .
5%  2° „  „  „  1866 . . .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . 

u >, „  W arsz.-W iedeńskiej

85%  
72 '/4 
72%  
58%  
71'/« 
87%
72
86 Vż

119 
116%  

93 %  
58

88
82
84 V2 
841/2 
52%  
5 5 ,

118 80 
47 20
87 70

255 20 
315 25

68 25 
185 20 

95 40 
115 -

73 20 
60 40

256 —

9 2%
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D. 3228. Sąd Kryminalny w Warszawie- J 
Stosownie do Najwyższego Ukazu z dnia . 

2 5  Kwietnia (7 Maja) K^50 r.; oraz P y ta n o -  j 
wienia Rady Administracyjnej z dnia 1 o J
Pf.ździern'*ca r. i

Sad 'K rym inalny w "Warszawie, wzywa.
1 M ichała Lejb Perlą, który w tmes.ącn j 

Kwietniu 1860 r. z m iasta Kalisza wydal.1 » «  i 
aa granie? za legalnym  paszportem wraz z ro- , 
dziną i przebywać ma W Królestwie Prusklem |
W m ieśc ie  W toe law iu .

o ftarWe Fełcer, lat 27 liczącą, staroza-
konńą. służąc?, * raiasta ^ ow,ec;e
Konińskim zam ieszkała, w miesiącu Sierpniu  
1865  r  z miejsca swego stałego pobytu, bez 
D o zw o len ia  zwierzchności zbiegłą. .

3 Karoła-.Hcaryka*"W ilhelm o-cłi imion 
Bekm ana, 'at 34 liczącego, wyznania e w a n g e ­
lickiego, stałego m ieszkańca miasta fcouzi,
W 1857’r. *biegleg». . ,

4 . Karola Lorenca 2 -ch  imiou Bekkeyfi, .Jat
26 liczącego,. i,. . . .

5  F r y d e r y k a - W i l h e l m a  2-ch i m i o n  B e k -  
k e r a  la ' t  2 3  l e z ą c e g o ,  w y z n a n i a  e w a n g i e l l c U e -  
g o ,  S t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  fcoi.zf,  b r a c i ,
zb  if. o łych w 1863 t . • ’ ,
. 6 Konrada-HenVyka 2 ch imion Krańca, lat 

24 liczącego, wyznania ewange lickiego, ttnO- 
szkańca miasta Łodzi, zb iegłego wraz familją 
w  1855 i- trudniącego się tkactwem.

7 Gitlą z Rachwaiakich Żółtą, la t 2o liczą­
ca stftrozakonną, żonę Judy Krawca w mie­
siącu Sierpniu i8 6 0  roku z miasta Ślesina, 
Powiatu Konińskiego zbiegłą, oacem e w Lon-

dys 'e józeia  Ulbrych lat 25 liczącego, wyzna­
n ia  e w a n g e l i c k i e g o ,  trudniącego s ię  tkactwem, 
zbiegiet'o w 1861 i- z miasta Łodzi, obecnie
w A u s t r j i .

9 .  S a l o m o n a  S z u r e k .
10 Alanda r. Manuiln Szurek, krawców z 

miasta Konina w 1852 roku zbiegłych, obecnie 
w A ngiji przebywających.

Aby wymienieni Felcer, Bekman,, nr,ac a be- 
ker i Kranc, juko niewiadomi z pobytu w prze­
ciągu jednego roko, insi zaś vr przeciągu sxe- 
ś<*:u miesięcv od daty wydrukowania niniejsze- 
„O wezwania po raz trzeii w Dzicni iku War­
szawskim p o w .  dc i ii  do kraju, o powrocie swym 
osobiście l u b  p r z e z  p o ś r e d n i c t w o  n a j b l i - s f e ]  
władze ...akcyjnej ’don esli w z y w a j ą c e m u  S ą d o ­
wi, albo w p .zeciągu ,tego  czasu naileslali do­
wody c ie m  usprawiedliwienia przyczyn, dla 
jńóA -c Ii na pierwsze wezwanie, w ł a d z  t u t e j ­
s z y c h  p r z e z  g a z e t y  n ic . s t a w i l i  s i ę .

Va o ni cc “ŚMiT ' K r f i ń i n . i l h y  o s t r z e g a  wezwą- 
n i c h ,  i e  w r .iz i- n i e s t S w i e m a  a l e . n a j i o r m i n ,  
u i e g ń ą  k a r z e  e r z e w i ć s i n n i i j  a r t .  340 i 341 JC. 
K '  j ,  p o z b a w  e n i u  - s t e l k i c l i  p r a w  i b e z p o ­
w r o t n e m u  z O b r ę b u  C - s a r s t w a  i K r ó l e s t w a  l v y - 
gnauiii, j e ż e l i b y  7aś  pi,w ró c i l i  po w y r o k u  Sądu, 
s t a ż u l ą c y m  i c h  n a  p o w y ż s z ą  k a r ę  s c a l a . n a

czy się postępow anie spadkowe, do ukończenia 
którego i dokon an ia  regulacji, term in  pod p re- 
k luzją  w mej k ancelarji n a  dniu 3 (1 5 )  G rudnia 
1870 r. pod prekluzją naznaczam .

Siedlce d. 29 M aja (10 Czerwca) 1870 r.
A dam  D am ięcki.

N . D. 1921. Rejent Kancelarj•  Z iem iańskiej 
w Kielcach.

Zawiadamia i* z nastąpioną śmiercią Feliksa  
Komar, w łaściciela dóbr I Vest rzec w Okrę.gu 
sadowym Stopniokim, Gubernji Kieledkiej po­
łożonych, otworzył się spadek, oo uregulowa­
nia którego w księdze Wieczyst j tychże dóbr. 
termin prei.luzyjny na dzień 9 (21) Wrze;,Ula 
1 8 7 0  roku w Kańęeiarji swej wyzimczm 

Kjełńe dnia 23 Lutego (7 Marca) lcTO r. 
Stanisław  Makowski.

'jjiTlJ. 1923. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Ogłasza, iż po śm ierci G ustaw a de K ram sta, 
zm arłego w E rejburgu  w dniu  13 G rudnia 1869 
rok u , w łaściciela do'br Gzichow z O kręgu O lku­
skiego, Trzet.iesław ice z O kręgu Ł elow skiego , 
U jejsce z O kręgu Lelow sjuego, B olesław  z O krę­
gu O lkuskiego. W ysoka z O kręgu P d ic k je g o .i. 
Zagórze z O kręgu Olkuskiego oraz po spiierc, 
A lojzego F ib ioh  zm arłego w K rakow ie w dniu
19  L i s t o p a d a  18,69 r. wierżyeiela sum: 1. rgr.
6 900, w dziale IV  pod N r. 17 n a  dobrach 
C hm ielnik z O kręgu Szydłow skiego; 2. r&r. 
1,561 kop. 64, z większej rs. 4,500 pochodzą­
cej w dziale IV  pod N r. 34. n a  dobrach G órki 
z. O kręgu  Stopnickiego; 3. rs. 3,000 w dziale 
IV  pod N r. 12 na  dobrach  W olica  S iesław ska 
z O kręgu Stopnickiego; 4. rs. 6,400 w dziale 
I V  ad  N r. ,10 lit. b. na. dobrach  B rzozów ką z 
O kręgu  Szydłowskiego i 5. rs. 60 znajdujących 
się w depozycie w ładz Tow arzystw a ^ ie . J  0 
we go Ziemskiego z dóbr Badrzychow ice z O krę­
gu Stopnickiego, toczy się spadek z te rminom 
prekluzyjnym , co do K ram sty n a  dzień 14 (2 } 
AVrzesnia 1870 r.. a  co do A lojzego F ib ich  n a  
dzień 15 (27} W rześn ia  1870 r.

W arszaw a d. 25 Lutego (3 M arca) 1870 r.
Gidlewski.

T o p ru  6 y t y n >  npOHSBOR0TJ.cn o t i .  n o H a -  
aseHKoS cyuiMH 2,755 pyó. cep. 0 5 t> ycao- 
b h b ix t .  w e  cwhstHiHXT. Ha o ry  n p o jaw y , » e -  
.! a  tom ie T oproB aTŁC H , m o ry  t u ,  nospoóiio  o- 
C.BSROMHTbCH Bib ynOM aayTOM T, PmHHHOMT. 
ynpanjeHin.

Cex. lIow t.xoBt,, Mha 24 RH3 1870 roąa-

N . D 45077

18 7 0
o s ie d le n ie  w S y b r r j i .
11 W arszaw * ddi» 1 ( l a l  Kwietnia 

P rę z e i, BięlsUi.
1 % Pwdpisiirz, RęhalsUi.

"*Ar. D. 1602. Sędzia Komisarz masy upadiości 
Leona Neiimark.

W zywa wierzycieli tej masy, ażeby się w d. 
9 (21) Czerwca r. b. o godzinie 5 z południa 
staw ili w T rybunale  Handlow ym  w W arszawie 
pod N r. 549 celem podania potró jnej listy  k an ­
dydatów na  tymczasowych syndyków tejże masy.

N adm ienia się, iż niestaw ający, poczytani, zo­
staną za podzielających zdan ia  staw ających.

W arszaw a d. 2 .(1 4 ) Czerw ca 1870 łV 
H erm an M eyer.

T m V A R C iE  S P A D K Ó W  
O T K P H T IE  H A C .lM U T B rb .

A. D. tó O l. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

D o ukończenia postępow ania spadkow ego po 
klałce M agdalenie z K aftalów  H eller, wspoł- 
'"'ierzycielce sumy rs. 41,000 kop. 75 n a  m pru- 
"komości N r. 2177 i 1809 lit. C. D . w W arąza- 
wie ubezpieczonej, w yznacza się term in  w dniu 
10 (22) G rudnia 1870 ro k u  w kancelarji hy* 
P °teczDej w W arszawie. J a n  Jasińsk i.

W. D. 4 5 K). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
' Gubernji Siedleckiej.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. A n to „ ;-~ - r/ - rrbvckieTO, w ien

N. D. l i l t .  Rejent Kancelarji przy Sądne  
Pokoju w Krasnostawie.

Z  powoda nastąpionej śmierci: . . . .
■ 1; Ignacego Kaliniaka, współwłaściciela 

nieruchomości w m ieście Krasnostawio pod 
Nr. poi. 44 i 51 po ło żo n y ch , 2, r hyp. 52 i 37 
ozaaczonyclt.

2. W aleni i  Taszewskich Cichorzewskiej, 
także współwłaścicielki nieruchomości tv 
temże mieście pod Nr. poi 50 sytuowanej,
5r  h y p o t .  64 ozu aczo u e j, wreszcie:

8. F ałka Perimuter, właściciela nierucho 
mości pod Nr. poi. 33, na Grobli, we wsi G ó­
ry położonej, tudzież szpichlerza, stajni i 
wozowni, do nieruchomości tej należących.

Otwarte są  spadki, do regulacji których, 
termin na dzień 10 t-'2> Grudnia i870  r. w 
Kancelarji mojej, pod preitluzją wyznaczam, 

Krasnostaw d. 30 Maja (11 Czerw.; tońó.r.
Kdward Guliński,______

jj. j}. 4ó l2 . Pisarz Sądu Pokoju w Wieluniu. 
Z powodu zaszłej śmierci:
1. Fryderyka Augusta GoleńsKiego, wia 

śtńciela nieruchomości pod Nr. poi. 48 -281.
‘2. Karola Kaweckiego właściciela nieru­

chomości pod Nr. poi. 109—?1- -
3. Izabeli 1’elagji z Niezabitow skuh ł ąy 

aowskiej, właścicielki nieruchomości pod Nr. 
poi 213 w m ieście powiatowem Wieluniu 
połozonycK _  ̂ Turków Ja-

kóbów veł Oszerów, właścicieli nieruchomo­
ści pod Nr. pół. -30—32.

5. Jakóba Oszer, w łaściciela nieruchomo- 
; ści pod Nr. poi. 13, dawa.ej w m i e ś c i e  a o- 
i becnie w osadzie Wieruszów, P o w i e c i e  W ie- 
I luńskim położonych; toczy się  postępowanie 

S D a d k o w e , do uregulowania którego, termin 
1 na dzień 7 (19) Grudnia 1870 roku wyznacza

SI?W ieluń d, 29 Maja (10 Czerwca) 1870 r 
Dębski.

T O P r H .L IC Y T A C J Ą   . . . . . . . . . . . . . . . . .
n ' 1)7 4 3 8 4 "  Unamó huoeitnu il 1 'm u h u

°  Tl s 'f rn iiu '-V tf
H a  ocH O B auiH  p k iu e i i i a  IhHHHaro C w iI I o -  

H txoB C K O ii r m iH iJ ,  lU o p c i m i  o  V tc a a , l i . 'i o n -  
h o S  1 'yóe-pH iH ,/ c o c T O a B n ią ro ę g , 2 2  cero  M aa, 
yijseuB R ew ar-fi i 1, Ha4u.ibBBK0u-b n aoH caa- 
ro  y * 3 ffa  23 ta c j ia  c e r o  we nfccaua aa  N . 

-v- u j . s ~ t p ~ r . j - ~ r  .  , óo-ig i ofiihnhjise-rcH. h h d  no HCTeueHiH gnag-
, — -oniego Zagórskiego, w ierzyciela sumy j , TB'-c , Hor0 , H,  chiitiui OT'b h tu k c  03Ha4eH-

r s ; 2,250'w  dziale IV  pod Nr- 1 n a  dobrach  i q „ CJIa) T0 ’eCTb 1 5  (27) ii pejcTO am aro
L in  vel Lejni, lit. B . w O kręgh W łodaw skim  | „(-.(..„„a ó y n y n , iipoimBOąHThCH nyfizsi-
G ubernji Siedleckiej położonych in tabu low anej, j ?  TOpr„  BŁ noMtxoBCb-on-b I buhhO bt, 
ą  obeeme z powodu sp łacen ia  je j pozyezmą i o -  un r  noosa izy  600 m ry icb  cTpoe-
warzystwa K redytow ego Ziemskiego ^ L i s t a c h  j p a a n k p o e i- i  j  - oTGopHMx-b SoibmBx-b pasnckpoeu 
Zastaw nych w B anku  ? ° ls ld m  deponoW ang ^  n  „a -, q[lcJa „axOgBBinarOes u p B gep.

2. Marji vel Marjanny z Swiezawskich h-ey i opeBc , RKT,-t miBHaiJieiKamaro
zer P io traK ey zer m ałżonki, w spółw łaścicielki 3yMaim’oHy a k c a  cii.ioaem iaro  b-l
ostrzeżenia n a  tychże dobrach L in  r c l  L ejno  ^

a s s s  *  -" " i"  * * « *  - Br- ■
u n A u  . M i *sum: rs. 3on i 3^0 i 1 329 na  * OOthhkob 'i>, no CJiyuaio aojitob}

dobrach Hótóstyta w W ę g u  Włodawskim po- \ ueaBKn gna BUgan*i cbmu x m g a »  npeHarato-
łożonych, a  w dziale IV  zabezpieczonych, to - n m ro es :iK-b b o w t c c t b * geaC rb.

Pisarz Trybunału Oywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie AYalerjl Chołodowskiej. 
Anicetego Chołodowskiego rozseperowanej 
małżonki, z własnych funduszów utrzymują­
cej się. w Warszawie pod Nr. 1400 zamie­
szkałej, a zamieszkanie prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
<>o u Wawrzeńca Szabłowskiego, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 546 zamieszkałego, so­
bie obierającej, w poszukiwaniu sumy rsr.
900 z procentem 5%  od d. 1 Marca 1869 r. i 
“ osztów od W ilhelma Wiederman kolonisty, 
właścic>ela osady pod Nr. 13 podług tabeli 
likwidacyjnej, a pod Nr 20 policyjnym, we 
wsi Budziszewicach, dawniej w Okręgu i P o­
wiecie Brezińskici Gubernji W arszawskiej, 
a obecnie w Powiecie Rawskim Gubernji Pe- 
trokowskioj położonej, taiuże zamieszkałego  
protukółem Józefa Kurman Komornika przy 
Trybunale tutejszym w dniu 16 (28) Kwietnia 
1870 r. sporządzonym, w drodze przymuszo­
nego wywłaszczenia, Zajętą i zaaresztowaną 
została:

OSADA czyli KOLONJA  
we wsi Budziszewicach, dawniej w Okręgu 
Brzezińskim Gubernji Warszawskiej, a obe­
cnie w Okręgu Sądowym w Brezinie w P o­
wiecie Rawskim Gubernji Petrokowskiej po­
łożona, * oznaczona Nr. 13 likwidacyjnym, a 
Nr. 2 0  policyjnym, w gminie iparafji Budzi­
szewice; w jurisdykcji Sądu Pokoju w B rezi­
nie położona, prawem własności do egze- 

i kwowanego dłużnika W ilhelma Wiederman 
i należąca, w tegoż posiadaniu zostająca, przy- 
! bliźonej rozległości mórg 37 pręt. 225 gruntu 
j rniary nozopelskiej obejmująca, 
i Na gruncie- tym są następujące zabudo-

wania: , ,
i Dom z drzewa w węgieł na podmurowa­

niu z kamienia polnego postawiony, dach 
j gontami kryty jeden komin murowany ma-

i j ' T  Stodoła w słupy z drzewa w pruski mur 
jidstawiona na podmurowaniu z kamienia 
polnego słom ą kryta.

3. Ol ora. stajnia, wozownia i spichrz w 
węgieł w słupy postawiona słomą kryta

4. Trzy ogrody owocowe i warzywne w 
których jest drzew owocowych sztuk około 
80 i piwnica ziemią kryta Ogrody te i za­
budowania są płotami żerdzianemi ogro­
dzone. . . . . .  !

Obszerniejsze opisanie powyz zajętej i za­
aresztowanej osady znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Wawrzeu- 
ca Szabłowskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnyrń w Warszawie, tamże pod Nr. 
546 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Pawłowi Trzonek Wójtowi gminy Budzi­

szew ice, we wsi B u d z iszew icac h  Powiecie 
Rawskim Kancelarję swą i urzędownie ma- 

i jącemu do rąk wksnych samemu, d n ia  24 1 K w ’e tn ia  (6 Maja' 1870 r. .
■i Wiktorowi Slosarskiemu Pisarzowi Są­

du" Pokoju w Brezinie, w mieście Brezinie 
Kancelarję s w ą  i urzędownie mającemu, na 
rece Henryka M ie sz k o w s k ie g o  Podpisarza te­
goż Sądu, w d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1870
roku. . . , • j -u  u

"Wniesiono do księgi wieczystej dobr Bu­
dziszewice w Okręgu Brezińskim  położo­
nych, dnia 2 (14i Maja 1870 roku, a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowan w 
kancelarji Trybunału tutejszego na ten cęl 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśmen i wa- 
runków sprzedaży odbędzie śię na posiedze­
niu jawnem Trybunału Cywilnego w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 0  godzinie'10 z rana, dnia 7 (19) Lip- 
cą 1870'r. . ■.

Sprzedażą dyrygow ać będzie w awrzeniec 
Szabłowski Patron' przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, którego zamieszkanie jest wy-
*ei wskazane. ___

W arszawa 0. 46 (28) Maja 1870 r. 
Radca|Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 16 (2S) M aja>l870r  
Radca Dworu< Zgórski.

ny pełnoletniej, w mieście Warszawie, pod 
Nr. 1060 mieszkających, zamieszkanie zaś 
prawne u Józefa Wołowskiego, Patrona Try­
bunału Cywilnego, w Lublinie pod Nr. 174/5 
mieszkającego, obrane mających, w poszuki­
waniu sumy kapitalnej rsr. 3,000. z procen­
tem od dnia 12 (24) Czerwca 1868 r. zale­
głym od Kaliksta Laskiego, Właściciela dóbr 
Kulika, W Powiecie Chołmskim, Gubernji 
Lubelskiej leżących, tamże zam ieszkałego, 
protokółem Komornika Józefa Sakiewicza z 
d n i/5  (17), 6 (18), 7 (19) Lutego, 30 Marca 
( l i  Kwietnia) i 31 Marca (12 Kwietnia) 1870 
roku, zajęte i zaaresztowane zostały w 
drodze sądowej przymusowego wywłaszczenia 

DOBRA ZIEMSKIE  
Kulik, w gminie Cyców, parafii rithus graeci 
Siedliszcze filii Kulik, a rzymsko katolickiej 
Olchowiec, ty Okręgu Sąuo wym i Powiecie 
Chołm-kim, Gubernji Lubelskiej położone; 
prawem własności do ogzekwowanego dłuż­
nika należące, w dzierżąwnem posiadaniu 
Piotra Załuskiego Urzędnika, w Lublinie za­
m ieszkałego, za kontraktem urzędowym  
przed Juścińskim, Rejentem Kancelarji Z ie­
miańskiej w Lublinie, w dniu 11 (23) P aź­
dziernika 1869 r. zdziałanym, zostające i po­
szukiwaną wierzytelnością obciążone.

Dobra Kulik mają oddzielną księgę hypo- 
teczną; graniczą od wschodu z dobrami Ol­
chowiec i gruntami wsi Syczyn, od południa 
z gruntami wsi Dobromyśl, dobrami Mogiel­
nica i Siedliszcze, od zachodu z dobrami 
Siedliszcze i gruntami włościańskiemi wsi 
Kulik, od północy z dobrami Cyców, Swięci- 
ca i Syczyn; odległe od miasta powiatowego 
i sądowego Chołma o mil 3, od miasta pry­
watnego Łęczny o mil 3. od miasteczka Re­
jowca o mil 2, od osady Siedliszcze i stacji 
pocztowej o milę 1, od rzeki spławnej Wie­
prza o mil -2'/,, od rzeki spławnej Buga o mil 
6, od miasta Włodawy o mil 5, a od miasta 
Gubernjalnego Lublina o mil 7. Obejmują 
ogólnej obszerności dworskiej mórg 1177, 
mianowicie: w gruntach ornych mórg 454, w 
łąkach m. 262, w ogrodach m. 20, w lasach 
mórg 418, w placach i pod zabudowaniami 
mórg 8 prętów 50, w drogach m. 13 pr. 50, i 
w wodach mórg 1.

W dobrach Kuliku znajdują się następu­
jące zabudowania:

1. Dwór z drzewa tartego na podmurowa­
niu, dach gontem kryty; 2. Dom z drzewa 
tartego w węgieł i słupy, dach gontem kry­
ty; 3. Piec w ogrodzie z cegły murowany, 
dach deskami pokryty; 4. Chlewki i kurnik 
z drzewa tartego w węgieł na podmurowa­
niu, dach gontem kryty; 5. Szopa z drzewa 
tartego w słupy, dach słomą kryty; 6. Piw­
nica murowana z facjatą i szyją z cegły mu­
rowaną ziemią kryta; 7. Gołębnik na słupie;
8. Spichlerz z drzewa tartego na podmuro­
waniu w węgieł i słupy, dach słomą kryty;
9. Stajnia z wozownią z drzewa tartego w 
węgiv i słupy, pod jednym dachem słomą 
krytym; 10- Budynek m ieszczący w sobie 
skład narzędzi rolniczych, oborę, wołownię 
i stajnie, z drzewa tartego w węgły i słupy, 
dach słomą kryty; 11. Szopa z drzewa tar­
tego i słupy, dach słomą kryty; 12. fctodoła 
z drzewa tartego w węgieł i słupy, dach sło- 
nitfc kryty; 13. Obora z drzewa tartego w słu* 
py z cegły murowane na podmurowaniu, 
dach słomą try ty; 14 Studnia drzewem cem- 
browana; 15 Studnia druga; 16 Czworak 
dla czeladzi z drzewa tartego w węgieł i słu ­
py, dąch słomą kryty; 17. Chiewek z drzewa 
tartego, dach słomą kryty; 18. Dwojuk z 
drzewa tartego w węgieł i słupy, dach słomą 
kryty; 19- Chiewek z drzewa tartego w słu ­
py, dach słomą kryty; 20 Dom dwojak z 
drzewa tartego w węgieł i słupy, dach słomą 
kryty; 21. Chiewek z drzewa tartego w słu-

dach słom ą kryty; 22. Dom dwojak z

A . i ) .  4505. Pisarz Trybunatu Oyioilnego 
w Lublinie.

Na zasadzie art. 682 K. P . S wiadomo 
czyni, iż na żądanie Sukcesorów W łodzimie­
rza Piaskowskiego, jako to: z-ofti z Czem­
pińskich Piaskowskiej, P» V łodzimierzu 
Piaskowskim pozostałej wdowy, i żmij.1 Ma 
rji Katarzyny 3-ch imion Piaskowskiej pan

drzewa tartego w węgieł; i słupy, dach słomą 
kryty; 23. Chiewek z tfoew a tartego w słu­
py, dach słomą kryty; 24 Dom dwojak z 
drzewa tartego w węgieł i słupy, dach sło­
mą kryty; 25 Karczma drewniana, dach sło­
mą kryty; 26. Kuźnia drewniana, dach gon­
tem kryty; 27. Chałupa obok karczmy dre­
wniana, dach słomą kryty; '-2S. Chałupa we 
wsi drewniana, dach słomą kryty; 29. Druga 
takaż chałupa; 30 Kloaka obok dworu dre­
wniana, dach słom ą kryty. Zasiewy: żyta 
korcy 82, pszenicy korcy 45, jęczmienia 
korcy 30; grochu kórcy 10, owsca korcy 
1 0 0 , "tatarki korcy 8, kartofli korcy 30. 
i:• Kst gruncie dóbr znajdują się następujące  
dńwentzjfzfe żywe i martwe: koni roboczych  
16, stadniny 16, krów 30, jałownika sztuk 
15', wołów 16, młocarnia dolna, sieczkarnia, 
młynek, wozów szykowanych 4, wozów woło­
wych 6, pługów 5, soch 6. bron 8, szlei z lej­
cami ! 6. Do własności ich rości pretensje
Piotr Załuski: ,

4  Roczne podatki wynoszą rs. 421 k. 30 
Obszerniejszy opis dóbr znajduje się u Jó ­

zefa wołowskiego Patrona w Lublinie pod 
Nr. 174/5 mieszkającego, zaś zbiór objaśnień 
i warunków licytacyjnych w Kancelarji Pi­
sarza Trybunału Cywilnego w Lublinie przej* 
rżane być mogą.
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Z ajęcie w kopiach doręczone: 1. W ójtowi 
Gminy Cyców Danielowi Lejm an dnia 16 :30) 
K w ietnia 1870 r. 2. Pisarzow i Sądu Pokoju 
w Chołmie Stanisławowi Dobkiewiczowi t e ­
goż dnia 18 (30) Kwietnia 1870 r. 3. Wnie­
siono do księgi hypotecznej dóbr Kulika dnia 
18 (30/ M aja 1870 r. 4. Do księgi zaareszto ­
wać w K ancelarji P isarza  T rybunału  Cywil­
nego znajdującej się wpisano d. 26 M aja (7 
Czerwca) 1870 r.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  licytacyjnych, odbędzie się n a  publi­
cznej audjencji T rybunału  Cywilnego w L u ­
blinie dnia 10 (22) Lipca) 1870 r. o godz. 10 
z  ran a  w miejscu zwykłych posiedzeń.

Sprzedażą dyryguje Jó zef W ołowski P a ­
tro n , którego zam ieszkanie je s t wyżej wska-

1 zane.
L ublin  d. 26 M aja (7 Czerwca) 1870 r.

Barchwic
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T ry b u n ału  Cywilnego w L ublinie d. 26 M aja 
(7 Czerwca) 1870 r.

_____________ Barchwic.
N. D. 4496. Pisarz Trybuna}* Cywilnego 

w Suwałkaeh.
Stosownie do przepisu art. 682 K .P . 8. po­

daje  co publicznej wiadomości, że na żądanie 
Henryka Hryncewicza dziedzica dóbr w ligo- 
v ie , Okręgu Marjaropolskim zamieszkałego, 
■wierzyciela sumy rs. 2,400 z procentami i ko­
sztami, ocł którego kroki prawne Franciszek 
Pag ó rk a  Patron w mieście Gubernjalnem Su­
wałkach zamieszkały czyni, w poszukiwaniu 
powyższej należytości aktem  Komornika T ry ­
bunału Cywilnego w Suwałkach Jana  Newo- 
polskiego daty od 20 do 23 Sierpnia (.1 do 4 
W rześnia) 1869 r. zajęte zostały na przymu­
szoną drogę sądową wyprzedaż

DOBRA ZIEMSKIE 
Szylwiany, w eminie Błogosławieństwo, Po- 
wiec, e Władysławowskim położone, składają­
ce się z ziemi morgów mniej więcej 192 na 
przestrzeni której na m orgach 60 jes t las dośó 
zniszczony, w jakowym włościanie wsi Graży- 
szk: mają służeł ności opału i pastwiska. Do­
b ra  te składają się z jednego folwarku, na któ­
rym znajdują się: dom mieszkalny dworski* 
dom dla czeladzi, trzy szopy, stodoła, ptasznik* 
suszarnia, dwa sklepy, dom na gorzelnię, czte­
ry chlewy, dwa spichrze, obory, m łynei wie­
trzny, karczma, zajazd, kuźnia, ogród frukto- 
wy, z tych dwa spichrze i jeden dom są w do­
brym stanie, dalsze budowle potrzebują prze­
stawienia lub wielkiej reperacji, są one d re­
wniane, w ogóle słomą kryte. Do folwarku tego 
należy jeszcze tytułem wieczystej dzierżawy 
310 i pół prętów kwadratowych miary litew­
skiej ziemi za opłatą czynszu rocznie po rsr.
2 kop. 25, na której to ziemi znaczna częśd 
zabudowań folwarcznych stoi- Dobra powyż­
sze wedle twierdzenia Franciszka Jabłońskie­
go za kontraktem prywatnym daty 10(22) Lu- 
Jtego 1808 r. zostają w jego posiadaniu dzier- 
'iawnem od Ś go Jerzego 1668 do tegoż dnia 
1871 roku, a karczmę i zajazd ja k  twierdził 
Dawid Zejmel, za umową ustną dzierżawił do 
nowego reku 1870. Właścicielem tych dóbr 
jes t dłużnik żądającego Hryncewicza, Juljan 
J&kób Alojzy trzech imion Gottowt, w tychże 
dobrach jako dziedzic zamieszkały. W pisanie 
tf-go zajęcia do księgi hypotecznej dóbr Szyl­
wiany przez Jozefa Kowalskiego Pisarza Kan­
celarji Ziemiańskiej i wpisanie do księgi za- 
regestrowań przez podpisanego Pisarza Try­
bunału nastąpiło dnia 11 (23) Maja r. b. Ko- 
pja takowego zajęcia doręczoną została T ara­
siewiczowi, Wójtowi gminy Błogosławieństwo, 
dn ia  11 Lutego (1 Marca) a Bernardowi Skło* 
dowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Marjam- 
polu, onia 25 Lutego (9 Marca) 1870 r. obu- 
dwom na ręce własne.

Pttrwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków wyprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji publicznej Trybunału Cywilnego w Suwał- 
kacz, dnia 9 (21; Lipca 1870 r. o godzinie 10 
rano.

Suwałki dnia l l  (23) Maja 1870 roku.
E. W ierzbicki.

Egzemplarz tego obwieszczenia wywieszony 
został na tablicy Trybunału Cywilnego w Su­
wał k ach.

Suwałki dnia 11 (23) Maja 1870 roku.
E, "Wierzbicki.

N . D. 449 7. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

Stosownie do art. 682 K. P. S. podaje do 
publicznej wiadomości' że na żądanie Kata­
rzyny Pongańskiej panny pełnoletniej w Rum- 
bowiczach, Powiecie Kalwaryjskim zam iesz­
kałej. a prawne zamieszkanie obrane mają­
cej u Franciszka Nagurki Patrona w m. Gu- 
bernialnem Suwałkach zamieszkałego, który 
i  do popierania subhastacji został ustanowio­
ny, w poszukiwaniu sumy rsr. 424 kop. 50 z 
procentem po 5%  od d. 28 W rześnia (10 
Października) 1861 r. liczącym się i kosztów  
precesu oraz egzekucji zasądzonej wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego daty 20 Maja (1 Czerw­
ca) 1863 r. od Bartłomieja i Marjanny mał­
żonków Kuniganisów gospodarzy rolnych ak- 
tem Komornika przy Sądzie Pokoju w Sej­
nach Jana Abremskiego z mocy upoważnie- 
nia działającego j w okręgu Kalwaryjskim,

na d. 11 (23) Kwietnia 1869 r. z a ję tą  została  
na przym uszoną drogą Sądową wyprzedaż 

NIERUCH OM O ŚĆ W IEJSK A  
położona pod Nr. 3, we wsi M ikutyszki, gmi­
nie -Nadniemeńskiej, Powiecie Kalwaryjskim , 
G ubernji Suw ałkskiej, a do d łużn ika B a rtło ­
mieja K uniganisa w tejże osadzie zam ieszka­
łego należąca, obejm ująca obBzerności mniej 
więcej m órg nowopolskick 47 p rę t. 144. na 
osadzie tej znajdują się zabudowania: a) dom 
m ieszkalny drewniany, słom ą kryty, na p o d ­
murowaniu kamiennem, b) spichrz takiż, e) 
chlewy czyli obora, d) stodoła nowa, z d rze ­
wa sosnowego, studnia, płoty, ogród owoco­
wy inwentarz żywy złożony ze sztuk  22 i od­
powiedni inw entarz martwy. Zajęcie to wpi 
sane zostało przez podpisanego Pisarza do 
księgi zaregestrow ań w d. 11 (23) Maja 1870 
kopia zaś takowego zajęc!a zostawioną zosta­
ła  w dacie 19 Kwietnia (1 M aja' 1869 r  Mi­
chałowi Kiełczewskiemu W ójtowi gminy Nad- 
niem eńskiej, a w dniu 23 L ipca (4 Sierpnia) 
1869 r. Zygmuntowi M ocarskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Kalwarji na ręce  ich  własne.

Pierwsza publikata  zbioru objaśnień i w a­
runków, odbędzie się na audjencji publicznej 
T rybunału  Cywilnego w Suw ałkach w d. 9 
(21) L ipca r. b. o godzinie 10 rano.

■'•uwałki d. 11 (23> Maja 1870 r.
E  W ierzbicki.

Egzem plarz tego obwieszczenia wywieszo­
ny został na tablicy T rybunału  Cywilnego w 
Suw ałkach d. 11 .23) M aja 1670 r.

E . W ierzbicki.
-V. D. 4504.P isarz Trybunau Cywilnego 

w Lublinie.
N a zasadzie a r t  682 K . P . S, wiadomo czyni, 

iż na  żądanie W ładysław a H orodyskiego w ła­
ściciela dóbr M ołodjatycz i żony jego  Józefy z 
C hrzanow skich H orodyskiej w asystencji i za- 
npoważnieniem  tegoż męża swego czyniącej 
czyli obojga m ałżonków  H orodyskich  w do­
b rach  M ołodjatycze powiecie Hrubieszowskim , 
gubernji L ubelsk iej m ieszkających, zam ieszka­
nie zaś praw ne u  Jó zefa  W ołow skiego O brońcy 
przy R adzie S tanu  w L ublin ie  pod N r. 174/5 
m ieszkającego obrane m ających, w poszukiwa­
niu sumy rs. 23,200 z procentem  od d. 12 (24) 
Czerwca 1867 r. zalegającym  i kosztów od A l­
b ina  E ugenjusza dwóch im ion Swirskiego w ła­
ściciela dóbr Gdeszyna w powiecie Hrubieszow ­
skim, gubernji Lubelskiej leżących tam że za­
m ieszkałego, p ro tokółem  K om ornika Jó zefa  
Sakiew icza z dni 16 (28), 17 (29), 19 (3 1 ) Sty­
cznia i 20 Stycznia (1 L utego) 1870 r . zajęte  i 
zaaresztow ane zostały w drodze Sądowej p rzy­
musowego wywłaszczenia dobra ziem skie gde- 
szyn w gm inie M ołodjatycze, parafji rithus 
graeei Peresołow ice filii Gdeszyn a  Rzymsko- 
K ato lick iej G rabow iec, w okręgu Sądowym i 
powiecie Hrubieszowskim , gubernji L ubel­
skiej położone, prawem  własności do egzekw o­
wanego dłużnika należące w posiadaniu jego 
zostające i poszukiw aną w ierzytelnością obcią­
żone.

D obra  Gdeszyn m ają oddzielna księgę H ypo- 
teczną, graniczą od wschodu z dobram i D o- 
bromirzyce i Z aborcę, od południa z dobram i 
H oryszów Ruski, od zachodu z dobram i Bere- 
śce i W łościanam i Gdeszyńskiemi, od północy z 
dobram i Zaborcę i włościanam i Gdeszyńskiem i, 
odległe od m iasta powiatowego i sądowego H ru ­
bieszowa o mil 3, od m iasta G rabow ca o milę 1, 
od W ojsław ic o m il 2, od miasta Zamościa o mil 
3 */.2, od L ublina  o mil 15„od rzeki B uga o mil 3, 
leżą na  ubocznem trakcie . Obejm ują ogólnej 
obszerności dworskiej m órg 1882, prętów  279 a 
mianowicie: w g run tach  ornych m órg 1036, 
prętów  87, w łąkach  m órg 89 prętów  89, w o- 
grodach  m órg 37 prętów  187, w lasach mórg 
687, prętów  217, w pastw iskach m órg 21, w 
p iach  i pod zadudoW aniami mórg 5, w drogach 
m órg 4, i w w odach m órg 2.

W  dobrach G deszynie znajdują się następu ją­
ce zabudowania.

1. N a folw arku Gdeszyn, D w ór drew niany 
w węgły n a  podm urow aniu, dach godntem  k ry­
ty z przybudow aną doń  spiżarnią. 2. L och  w
ogrodzie z cegły m urow any, dach  gontem  kry­
ty. 3. Oficyna drew niana na podm urow aniu
dach słom ą kryty. 4. Chlew drew niany na 
podm urow aniu, dach słom a kryty. 5. D rw al- 
n ia z chlew kam i drew niana; dach słom ą kryty .
6. K loaka drew niana przy oficynie, dach  słom ą
kryty. 7. G ołębnik n a  słupie. 8. Spichlerz
drew niany na  podm urow aniu, dash słom ą kryty .
9. Dom d la  czelidz i tró jn iak  drewniany, dach
słomą kryty. 10. S ta jn ia  z wozownią drew nia­
n a  w słupy, dach słom ą kryty. u .  O w czarnia
z cegły m urow ana, dach słomą kryty. 12. O-
bora drew niana dach  słom ą kryty. 13. S p ich­
lerz na  podm urow aniu drew niany, dach słom ą
kryty . 14. Gum na w czworobok wystawione, 
drew niane to je s t dwie stodoły i dwie szopy, 
dach ich słom ą kryty. 15- Owczarnia sta ra  w 
słupy m urowana drew niana dach słom ą kryty .
1 6 . S tudnia drzewem cem browana. 17. S ta ra  
o bora  drew niana dach słom ą kryty. 18. L o ­
dow nia. 19. B udka d la  ogrodnika. 20. M łyn 
w odny o jednym  kole, dach gontem  kryty. 21. 
D om  czw orak z ogrodem  fruktowym , na  pod­
m urowaniu, dach słom ą kryty. 22. K arczm a 
drew niana dach słom ą kryty. 23. Szopa na  
łąkach  drew niana, dach słom ą kryty. 24. T a ­
każ d ruga szopa. 25. Dom  dla p isarza d re­

w niany dach słom ą kryty. 26. Dom  d la  eko­
nom a drew niany, dach słom ą kryty. 27. Szopa 
ehruściana dach słom ą kryty. 28. C hałupa 
dla kow ala drew niana dach słom ą k ry ty . 29. 
K uźnia drew niana dach słom ą kryty . 30. S to­
doła dach słom ą kryty.

I I . N a folw arku K aro lin . 31. Dom  m uro­
wany, dach gontem  kryty. 32. D w ójniak dla 
czeladzi drew niany dach słom ą kryty. 33. C ha­
łu p a  drew niana dach słom ą kryty. 34. O w czar­
n ia  drew niana dach  słom ą kryty. 35. Szopa 
ehruściana. 36. S todo ła drew niana dach  sło- 
mą kryty . 37. S tudnia. 38. Chlew ki drew nia­
ne dach słom ą kryty . 39. Cegielnia. 40 Szopa.

W  dobrach  zajętych nie znajdu ją  się żadne 
inw entarze żywe lub m artw e te bowiem przed 
zajęciem posprzedaw ane lub pousuw ane zo­
stały.

Roczne podatk i wynoszą rs. 907 kop. 3 9 '/ t . 
Obszerniejszy opis dóbr znajduje się u Jó z e ­

fa W ołow skiego w L ublinie pod N r. 174/5 
m ieszkającego, zaś zbiór objaśnień i w arunków  
licytacyjnych w K ance la rji P isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w L ub lin ie  p rzejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W ójtow i Gminy M ołodjatycze Jakubow i 

K idybie dnia 22 Stycznia (3  L utego) 1870 r .
2. P isarzow i Sądu P oko ju  w Hrubieszowie 

Jungow skiem u tegoż dnia 22 Stycznia (3 L u te ­
go) 1870 r.

3. W niesiono do księgi hypotecznej dóbr 
Gdeszyna d. 14 (26) L utego 1870 r.

4. D o księgi zaaresztow ać K an ce la rji P isa ­
rza  T rybunału  znajdującej się w pisano d. 21 
L utego  (5 M arca) 1870 r.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na publicz­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w L u b li­
nie d. 14 (26) K w ietnia 1870 r. o godzinie 10 
rano w m iejscu zwykłem posiedzeń.

Sprzedażą dyryguje Jó z e f  W ołow ski P a tro n  
którego zam ieszkanie je s t wyżej w skazane. 

L ub lin  d. 21 Lutego (5 M arca) 1870 r.
Barchw ic.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w L ublin ie d. 21 L utego  
(5 M arca) 1870 r.

Barchw ic.
N astępnie po odbytych trzech  publikacjach  

zbioru objaśnień  i w arunków  licytacyjnych w y­
rokiem  T ryb u n a łu  z d. 12 (24) M aja 1870 r. 1 
term in przygotowawczego dóbr tych  przysą- f 
dzenia na  publicznej audjencji T rybunału  Cy- j 
w ilnego w L ub lin ie  odbyć się m ającego n a  d . i 
2 (14) Czerw ca 1870 r. godzinę 10 z ran a  wy- j 
znaczony został. Za sprzedające się dobra  G de- ' 
szyn popierający sprzedaż ofiarują sumę rs. i 
47,876 kop. 59 i od tej sumy zacznie się licy- j 
tacja.

L ub lin  d. 13 (25) M aja 1870 r . /
Jó z e f W ołow ski. 1

D n ia  2 (14) Czerwca 1870 r. dobra Gdeszyn i 
podpisanem u przygotowawczo przysądzone zo- j 
stały  za sumę rs. 47,876 kop. 59 od k tórej w i 
term inie stanow czego przysądzenia na  d. 21 j 
L ipca (2 S ierpn ia) 1870 r. oznaczonym ro z- i 
pocznie się stanow cza sprzedaż na  audjencji j 
T rybunału  Cywilnego w L ublin ie  o godzinie ' 
10 z rana. 1

L ub lin  d. 3 (15) Czerwca 1870 r.
Jó z e f  W ołowski.

N. D . 4526. Komornik p rzy  Tri/ounale 
Cywilnym w W arszawie.

P o daje  do powszechnej wiadomości, że p ra ­
wnie zajęte  w egzekucji sądowej ruchom ości, 
sprzedaw ane będą przez publiczne licytacje w 
W arszaw ie n a  ta rg ach  publicznych, a  m iano­
wicie w dniu 10 (22) Czerwca r. b. o godzinie 
10 z ran a  za Żelazną bram ą m eble jesionow e 
i sosnowe, w tymże dniu  o godzinie 11 z ran a  
n a  S tarem  mieście, m eble jesionow e, m acho- 
niowe, sosnowe, bufet, kosze, deski, łopaty  i 
t. p. naczynia piekarskie; w dniu 11 (2 3 ) C zer­
wca r. b. o godzinie 11 z ran a  n a  M uranow ie 
kolczyki, pierścionki i broszki brylantow e, ła ń ­
cuch złoty, zegarek  złoty b ry lantam i w ysadza­
ny i szpilki rautow e, w tymże dniu na  Nowem 
m ieście sa lopa lisam i podbita i pierścień złoty 
z rautam i; w duiu 12 (24) Czerw ca r. b. o go­
dzinie 9 rano m eble jesionow e, sosnowe, ob ra ­
zy i sam ow ar za Ż elazną bram ą, w tymże dniu 
o godzinie 10 z ran a  n a  tymże targu, meble je ­
sionowe i inne; w dniu 15 (27) Czerw ca r. b.
0 godzinie 9 z ran a  w P rad ze  przy W arszaw ie 
n a  targu  W ołowym, m eble jesionow e, sosnowe
1 inne, i w tymże dniu oraz n a  tymże targ u  o 
godzinie 10 z ran a , m eble jesionow e, sosnowe, 
kosz, sam ow ar, butelk i i t. p.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) Czerw ca 1870 r. 
Napoleon M ierkowski, K om ornik, 

u lica S-to  Je rs k a  N r. (22 nowy).
N. D . 4527. P raw nie zajęte  objek ta  ja k o  

to: m eble m achoniow e, jesionow e, garderoba 
m ęzka, zegarek i łańcuszek złoty, lich tarze 
srebrne, narzędzia dentystyczne i t. p. w W ar­
szawie w d. 8 (20) Czerwca r. b. o godzinie 10 
ran o  przed trzem a krzyżam i, w d. 9 (21) i 11
(2 3 ) t. m. o godzinie 10 ran o , na  Sewerynowie 
przez pnbliczną licytację sprzedane będą.

W . Karwow ski, K om ornik .
N. D . 4592 W umii o (20/ Czerwca r. b. 

o godzinie 10-ej z ran a  na ta rg u  plac Kr- sifi. 
sk i zwanym, a  o godzinie 11 z ra u a  na targ u  
pod Lwem przy ulicy C h in in ę : zwanym w

'Warszawie, rrzw n ir za ję te  ruchr mości to jesą.’ 
m eble różne palisandrow e i jesionow e, lu stra  
z konsolam i, naczynia porcelanow e efnarędzia  
fe lczersk ie , zegary , konie, dorożki, gard ero b a  
m ęzka i t. p., przez publiczną H cytację-sprzeća- 
Demi będą.
__________ Ja n  Orłowski, K omornik

N. D . 4506. P raw nie  zajęte meble różne, dy­
wany, lustra, fu tra , garderoba i bielizna m ęzka, 
vice-m undur, szkła kredensow e, samowary, rą- 
dle i t. p. w dniu 8 (20) Czerwca r. b. o godzi­
nie 9 rano  na  Sewerynowie; w dniu  9 (21) t. m.i 
i r. o godzinie 10 rano  na  M uranowie; w d. 12
(24) t. m. i r. o godzinie 9 i io  rano  pod trze­
m a K rzyżam i; w dniu 15 (27) Czerw ca 1870 r -  
o godzinie 10 z ra n a  za Żelazną bram ą i w d. 
22 Czerwca (4 L ipca) 1870 r. o godzinie 10 
ran o  na  targu za  Ż elazną bram ą w W arszaw ie, 
przez pub liczną licytację sprzedane zostaną.

H enryk Kietliński, K om ornik,
___________ m ieszka pod N r. 556.

N. D . 4499. W  egzekucji sądowej zajęte to . 
w ary, ja k o  to: kam loty, beże, a tłasy  h iszpań­
skie , rypsy , krepy, satyny i t. p., w W arszaw ie 
przy ulicy N alew ki na  gruncie domu N r. 22ą70_. 
w dniu 9 (21) Czerwca r. b. i w d n i następne 
zawsze o godzinie 12 w południe przez publi­
czną licy tację sprzedane zostaną.

Skierkowski, K om ornik.
" N. D . 4500 . w  dniach 9 ( 21 )  Czerwca r. b 
o godzinie 10 z ran a  na  targu K aliksta , 1 0 (2 2 ) 
Czerwca o godzinie 10 z ran a  n a  p lacu  K rasiń ­
skich; 12 (24) Czerwca o godzinie 10 z ra n a  na  
ta rg u  pod Lwem , w tymże dniu o godzinie 11 
z ran a  n a  targu  Grzybów i w dniu 8 (201 
Czerwca roku  bieżącego o godzinie 11 z r a n a  
na  targ u  pod Lwem zw any*  w W arsza­
wie, w egzekucji Sądowej praw nie zajęte ru ­
chomości, jak o  to: różne meble m achoniowe, 
palisandrow e i jesionow e, lusta , zegary różny 
pap ier kolorow y, kon tuary  sklepowe i t p 
będą PrZSZ publiczn^ S t a c j ę  sprzedane'

M . M agnuski, K om ornik.

OGŁOSZENIA PIIYYV4TNE 
H A C T H b lH  O H B B B .I E H I H -

N. D . 4484. ~

Nadszedł św ieży transport

'"Vi SZipiM
po cenie od rs. 9 do rs. 18, oraz wielki tran
sport w e b y  H o l e n d e r s k i e j  od rs ni
do rs. 70, tudzież bielizny męzkiej i damskiej 
po cenach następujących:

B ielizna Męzka.
Koszule ze szlązkiego p łó tn a  średniego no 

rs. 1 kop. 35 (złp . 9).
K oszule z cienkiego p łó tna  po rs. I kop. 80 

(złp. 12).
Koszule webowe średniej cienkości z gorsa­

mi, kołnierzam i i m ankietam i, znacznie cieńsze 
od rs. 2 do rs. 2 kop. 50 (złp . 16 gr. 20).

K oszule z najcieńszej weby ho lenderskiej, od 
rs. 3 do rs. 6.

K oszule z francuzkiego perkalu  z gorsam i, 
kołn ierzam i i m ankietam i z weby holenderskiej 
od rs. 3 do  rs. 6.

K oszule z francuzkiego perkalu  z gorsami 
kołnierzam i i m ankietam i z weby ho lender­
skiej po rs. 1 kop. 65 (złp. 11).

Koszule kolorow e po rs. 1, rs. 1 kop. 35 
(złp . 9) i rs. 2.

G orse webowe od kop. 25 do rs. 1 kop ■'(> 
(złp. 8).

B ielizna Dam ska.
Koszule ze szlązkiego p łó tn a  średniego po 

rs. 1 kop. 50 (złp . 10), z cieńszego p łó tna  po 
rs. 1 kop. 80 (złp . 12), rs. 2, rs. 2 kop. 50 i rs. 
3, z najcieńszej weby ho lenderskiej, od rs. 3 
kop. 50 do rs. 5. K oszule nocne od rs. 2, rs. 2 
kop. 70 (złp. 18), oraz koszulki dziecinne n a  
każdy wiek, także nadszedł w ielk i tran­
sport F iranek Szwajcarskich, 
łokieć od kop. 16 do kop. 60, z k tórem i to a r ­
tyku łam i polecam  się względom Szanownej P u ­
bliczności.

K upującym  w większych partjach , odstępuje 
się stosowny rabat.

O bsta lunki w K rólestw ie i Cesarstw ie od rs. 
50, będą n a  zamówiony czas aku ra tn ie  i su­
m iennie wykonywane.

Jakób  F eu igste in ,
ulica Długa Hotel Niemiecki N r. 564. 

_______  w sklepie od fron tu . X'
>• D. 4131. Podaje do powszechnej wia­

domości-. iż B i l e t y  I / o m l i a r d o n e  WJ-
dane za N. 37,592 na rs 13, N. 36,617 na rs. 
10, przypadkowo zaginęły.

"W zywa się więc posiadacza, iżby najpfc 
źniej W 6 tygodni od dnia ió Czerwca 1870  
r. to jest od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się  i prawo posiadania onych w Dyre­
kcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie, duplikaty biletów wydane zosta­
ną osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 3—3

w Drukarni Bządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — jI,03BOJeiio U,eH3ypOK>. Dyrektor, ffl P aw lisic iew .


